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Przegląd polit 

rzegląd polityczny. 
Lwów 20 marca. 
Patrzeć na rzeczy z subjektywnego punktu 
widzenia jest właściwością ludzkiego umysłu i 
w rozumieniu tych rzeczy można nawet grubo 
się mylić, nie wystawiając jednak przez to złe- 
go swiadectwa swemu charakterowi i swej ucz- 
ciwości. Jednego tylko nie wolno człowiekowi, 
który chce, aby się z nim choć trochę liczono 
1 aby na jego zdanie zważano: nie wolno mu 
zmyślać faktów, z których następnie snuje 
wnioski i z nich buduje gmach swych rozumo= 
wań Taki człowiek, jeśli jest publicystą, ogrom- 
nie szkodzi własnemu społeczeństwu, bo je wpro- 
wadza w świat swoich zmyšleń mąci pojęcia, 
na bezdroża wpędza i jeśli nie gubi, to co naj- 
mniej naraża na błędy, opłacane nieraz bardzo 
drogo. 

, Narużone więc będzie na błędy i rosyj- 
skie społeczeństwo, jeżeli będzie ufało temu co 
pisze o Austryi, a w Austryi o Galicyi, nowy 
redaktor „Moskowskich Wiedomosti*, profesor 
moskiewskiego uuiwersytetu, dr. Gringmauth. 
Kiedy przed paru miesiącami obejmował on ster 
tego pisma, wybrany na to wpływowe stano- 
wisko przez całe gremium profesorów moskiew- 
skiego uniwersytetu, sądziliśmy, słysząc o wiel- 
kich zdolnościach i wszechstronnem wykształ- 
ceniu dru Gringmutha, że zerwie on z tradycyą 
szczucia na Polaków i pocznie rosyjskiemu spo- 


łeczeństwu opisywać nasz uaród, jego ideały i 


prace, jego zamiary i potrzeby, z tą objektyw- 
nością, która zawsze cechuje poważnycii uczo- 
nych. Tymezasem tradycya szczucia bodaj czy 
nie spotężniała od czasu przejścia „Moskiew- 
skich Wiedomosti* pod ster dr. Gringmutha. 
Czy nie umiał on dobrać sobie odpowiednich 
współpracowników wykształconych i obezna- 
nych ze sprawami europejskiemi? Czy nie ma 
dość siły, żeby wyprzeć z redakcyi te złe ży- 
wioły, płytkie i zjadliwe, które w rozwijaniu 
szowinizmu w narodzie widzą wprawdzie zysk 
dla siebie, ale nie widzą jak straszną chorobę 
zaszczepiają swojemu spoleczeństwu? Czy jesz- 
cze nie dość obeznał się ze stosunkami w Eu- 
ropie i z prasą europejską, aby wiedzieć, gdzie 
eży szukać informacyi, przez jakie sita prze- 
siewać wiadomości, podawane przez jedne pi- 
sma, a przez jakie znów wiadomości znajdowa- 
ne w innych pismach? Dość, że jak to przeko- 
namy się natychmiast, artykuły „Moskiewskich 
Wiedomosti* p naprzykład naszego kra- 
Ju, są pełne tak krzyczących fałszów, tak niedo- 
rzecznych pomysłów, tak niezręcznych kłamstw, 
wprost idyotycznych, że sprawiają nieraz wra- 
żenie humorystyczne, a nieraz znów do Żywe- 
go oburzają I wywołują na usta przekleństwo 
na pismo, które może tak bezczelnie kłamać. 
Posłuchajmy bowiem oto, co piszą w osta- 
tnim numerze „Moskowskija Wiedomosti* : 
„Przytłaczające wieści nadchodzą z mę- 
czeńskiej Rusi Czerwonej !—tak one zaczynają. 
— Jednej z nami krwi i wiary bracia nasi, 
prawosławni Rosyanie haliccy wystawieni są 
na niesłychany polski terroryzm. Poniżej dru- 
kujemy list ze Stanisławowa, przedstawiający 
oburzający obraz „wolnych“ wyborów do par- 
lamentu. Rozwścieczona polsko-jezuicka partya 
postanowiła koniecznie przeprowadzić wybór 
swych kandydatów, najbardziej złośliwych wro- 
gów rosyjskiego narodu, a w tym gwałcie znaj- 
duje całkowitą pomoc uustryackiego rządu. 
Wszędzie, gdzie dorwali się władzy, zrzucają 
Polacy swą „ugodową* maskę i z całą bezczel- 
nością dążą do nielitosciwego pognębienia lu- 
dności, wydanej im na pastwę. Więc i w tym 
wypadku przed niczem się nie zatrzymują, by- 
le wbrew prawu, a z pogwałceniem woli ro- 
syjskiego narodu, takich zdobyć przedstawicieli 
jego, którzy o tem jeno myślą, jakby go zapę- 
dzić do niewoli. Cel uświęca środki, głosi zna- 
na jezuicka reguła. Więc bezprawna pomoc 
rządu austryackiego, straszenie wyborców, fuł- 
szowanie głosów, zbrojna siła — tem wszyst- 
kiem rozporządzają Polacy z właściwą im bez- 
czelnością. Każdy kandydat musi stawić się 
rzed ustanowionym przez Polaków lwowskim 
omiteteru, a nieposłuszni podlegają surowym 
karom. Włościanie najlepszego prowadzenia się, 
ale jako kandydaci nieuznani przez Polaków, 
nagle otrzymali wezwanie, aby się stawili we 
Lwowie, a gdy tam przybyli, wnet ich uwię- 
ziono i oskarżono o obrazę majestatu. Ale i ta- 
kich „zapobiegawczych środków* niedość Po- 
lakom: posłano wojska do miejscowości, w któ- 
rych się odbywały wybory; kto nie chciał gło- 
sować na rzędowego kandydata, był nwięzio- 
ny — i takich dziesiątkami, setkami pędzono; 
a gdzie rosyjskie „bydło“ odważyło się zapro- 
testować przeciw bezprawiom, wołającym o 
pomstę, tam puszczano W ruch „karabiny. cią- 
może tygodnia zabito pięciu, zraniono cięż- 
A trzydziestu, uwięziono pięciuset. Ze szcze- 
gólnem okrucieństwem szaleje polski terroryzm 
w Galicyi wschodniej, a ta działalność polska 
stała się tak oburzająca, że potępiły ją nawet 
polonofilskie gazety“. 
I tu „Mosk. Wied.* cyk u 
jących polonofilskich dzienników 
z „Nowej Roeg”, „Gazety „Kolońskiej „_ bis- 
maip ATER „Hamb. Nachrichten“ i „Post“. 
Szkoda, że o tem nie wie p. Gringmuth, lubo 
o tem wiedzą i wróble na dachach, że zacyto- 
wane przezeń niemieckie dzienniki utopiłyby 
nas wszystkich w łyżce wody, a jednak nazy- 
wa je polonofilskiemi, przez co wprowadza w 
błąd swych czytelników nieznających Europy, 
dla tych zaś którzy ją znają, rzuca złe światło 
na swój własny organ i na inteligencyę jego 
redakcji. = — 
Dalej „Mosk. Wied. dowodzą, že cisi i 
spokojni prawosławni Rosyanie, a nie Rusini, 
jak ich przechrzcili Polacy, woleli nawet po- 
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dać rękę socyalistom, byle mieć jakieś oparcie. 
Ale to jest straszne, to źle wpłynie na rozwój 
rosyjskiego narodu w Galicyi, a któż temu wi- 
nien? Oczywiście, przedewszystkiem Polacy, 
którzy nigdy nie nie bndowali, lecz zawsze i 
wszystko bnrzyli, a następnie winna Rosya, 
która zapomniała o swych OR braciach. 

Potem następuje list ze Stanisławowa, pi- 
sany oczywiście w Moskwie, bo styl i zwroty 
są w nim specyficznie moskiewskie. Podala go 
redakcya pod nagłówkiem „Lament zbolałego 
serca“. Istotnie zaś jest to lament szakali, bo 
oto prosimy posłuchać : 

„Kreta znajduje się pod panowaniem bar- 
barzyńskiej Turcyi, a (Galicya wchodzi w 
w skład wielkiego europejskiego mocarstwa, cy- 
wilizowanej Austryi. 

„Na Krecie rządzą Turcy, odwieczni wro- 
gowie ohrześcijańskich Greków, w Galicyi zaś 
mają władzę katoliccy Polacy, którzy nazywa- 
ją się narodem cywilizowanym i milującym 
wolność. > 

„Teraz na Krecie rewolucya i anarchia, a 
w Galicyi spokój i konstytucyjne wybory do 
parlamentu. - 

„Na Krecie walczą Grecy z Turkami i ba- 
szybożukami o wolność i życie, w Głalicyi na- 
ród rosyjski walczy z polskimi panami w 
obronie swej narodowości i swych praw kon- 
stytucyjnych. 

„Dla uspokojenia Krety mocarstwa wy- 
słały grożne eskadry — a dla podtrzymania 
polskich panów, jezuitów i żydów prze- 
ciw Rosyanom, wysłał rząd polsko-austryacki 
cesarskich komisarzy, żandarmów i całe pułki 
żołnierzy. 

„Europejskie eskadry pod Kretą zbombar- 
dowały obóz greckich powstańców, aby za- 
żegnać ich napad na Turków i przytem zabi- 
ły trzech, a zraniły dwunastu — zaś anstryac- 
cy żandarmi, niby dla utrzymania porządku i 
ukojenia namiętności politycznych, w gruncie 
zaś rzeczy dla wzmocnienia polsko-żydowskiej 
partyi w jej walce z rosyjskim narodem, zabili 
pięciu, a zranili około trzydziestu — i to jedne- 
go dnia. 

„W obozie greckich wojsk na Krecie znaj- 
duje się 197 jeńców tureckich, schwytanych z 
bronią w ręku, — a w galicyjskich kaźniach 
usycha jnż blisko 500 rosyjskich chłopów, mie- 
szczan 1 nawet jeden kapłan, a uwięziono ich 
za to, że spokojnie i legalnie trwali przy 
swych prawach. Aby nie dopuścić do a- 
narchii 1 przelewu krwi, europejskie wojska 
zajęły na Krecie cztery miejscow ości, a w Ga- 
licyi rząd polsko-austryacki. dla stłnmienia le- 
galnego protestu Rosyan przeciw gwałtom i o- 
szukaństwom cesarskich urzędników, urucho- 
mił oddziały stałej annii 1 zajął nią trzy- 
naście miejscowości. 

„O przyszłości Krety, o zapewnieniu jej 
spokoju, sprawiedliwości, rządów legalnych i 
dobrobytu troszczy się cała cywilizowana Eu- 
ropa -- a o Galicyi i jej rosyjskim ludzie, 
którego położenie przedstawia dokładnie po- 
wyższe porównanie, Europa nic nie wie. Dy- 
plomaci łamią sobie głowy nad wynalezie- 
niem śródków, które dalekiej Turcyi zapewnią 
legalność i ład, — a o prowincyi austryackiej 
Galicyi, gdzie prawa są deptane przez tych, 
których powołano do ich o wau i gdzie 
do ludzi, obstających przy swych prawach, 
strzelają, gdzie ich kłóją, setkami pakują do 
więzień, europejscy dyplomaci wcale nie 
myślą! 

„Rosyjskie dzienniki piszą o dzikości ba- 
szybozuków w Armenii, o starciach chrześcijan 
z Turkami — czyż się one nie zlitują nad 
halicko - rosyjskim narodem i nie doniosą tego 
wszystkiego naszym ukochanym braciom w 
Rosyi, którzy nie mają niewymownego szczę- 
ścia żyć w atmosferze kłamstwa konstytucyj- 
nego, lecz zostają pod samodzierżawną praw- 
dą, pod berłem naszego rosyjskiego Cara. 

„Oto w Galicyi leje się krew. Płacz i 
szlochanie po zabitych i wrzuconych do wię- 
zień rozlega się po całej Rusi Czerwonej. Nie 
znajdzie ona sprawiedliwości ani w Wedin, 
ani w komnatach dyplomatów. Niechże przy- 
najmniej za pośrednictwem prasy rosyjskiej 
dojdzie jęk nieszczęśliwego narodu do wiado- 
mości jednoplemiennej Wielkiej Rosyi, która 
współczuje nawet z cierpiącymi głód Hin- 
dusami. 

„Naród rosyjski uiech wie, że druga Ar- 
menia znajduje się w środku Europy, w cywi- 
lizowanej Austryi, a zowie się Galicyą. Niech 
się przekonają rosyjscy publicyści, zwabieni 
pochlebstwa pełnemi zapewnieniami polskich 
aan: i marzący o pojednaniu się z Pola- 

ami, jakimi są ci Polacy, kiedy mają władzę 
i kiedy rozporządzajy siłą zbrojną. Wipótozu- 
cie rosyjskiego narodn będzie wielką pociechą 
dla Haliczan, którzy będąc bezbronnymi w 
obec tyranii, mogą tylko NE żałobne 
nabożeństwa za dusze swych braci, zamordo- 
wanych w walce o narodowe prawa!* 

Oto jest cały list wrzekomo ze Stanisła- 
wowa, który miał wzbudzić w Rosyanaeh zgro- 
zę, a sądzimy, że rozsądnych między nimi tylko 
ubawił. Bo przesada w lamentach jest tak wielka, 
a rzeczywistych faktów, które mogłyby lament 
wywołać, taki przerażający brak, że zamiast tra- 
gicznej, stała się rzecz Śmieszna. W Galicyi 
Jest gorzej niż na Krecie, a tak, jak w Arme- 
nii, gdzie liczą 160 tysięcy ludzi zamordowanych, 
gdzie całe okolice obrócono w pustynię, a ca- 
lo okręgi zmuszono do przejścia na islam. Ja- 
kiż na to dowód, że jest tak straszliwie? A oto 
pięciu zabito, zraniono około trzydziestu, uwię- 
ziono pięciuset — i tylko. Zabito napastników, 
którzy chcieli mordować, raniono ich towarzy- 
szy, a zaaresztowano zapewne znacznie mniej, 
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nie do Krety lub Armenii, ale do tego, co się 
teraz stąło w ukraińskiem miasteczku Spale? 

P. Gringmuth jeżeli chce swą redaktorską 
pracą Eoo swojemu narodowi prawdziwy 
pożytek, powinien sobie przedewszystkiem po- 
wiedzieć, że szczucie, jątrzenie, budzenie w spo- 
łeczeństwie nienawiści do innych narodów, roz- 
wijanie szowinizmu, są to czynności niegodne 
ani dziennika należącego do pierwszych w Ro- 
syi, ani męża, który ma reprezentować pierwszy 
i najważniejszy rosyjski Uniwersytet. Z takie- 
go pisma powinno się rozchodzić światło pra- 
wdy i uczciwej bezstrenności, a nie zakopco- 
ne promienie kłamstwa, szukającego pożytku 
dla siebie w szczuciu na sąsiedni naród z któ- 
rym przecież rachunki nie są zamknięte i z któ- 
rym pierwej czy później wypadnie Rosyi potrze- 
ba dojść do jakiegoś modus vivendi. 


Wybory 

Piszą nam z Wiednia, 19 marca: 

Ogólny wynik dokonanych nareszcie wy- 
borów kuryi włościańskiej jest następujący: na 
Polaków przypada 21 mandatów, na niemieckie 
stronnictwo kutolickie 22, na antysemitów 9, 
na niemiecko-narodowe 11, na liberalne 9 (ra- 
zem na stronnictwa niemieckie: 51), na Cze- 
chów 25, na Słoweńców 10 (zaliczanych da- 
wuiej do tej grupy 2 posłów z Istryi Spiucicza 
i Laginię, trzeba wnieścić pomiędzy Chorwata- 
mi), ua Rusinów 8, na Włochów 4, na Rumn- 
nów 2, na Chorwatów & (pomiędzy nimi 2 
Serbowie) — razem 129. W porównaniu do wy- 
borów r. 1891 niemieckie stronnictwo liberalne 
w tej kuryi utraciło 13 mandatów, stronnictwo 
niemiecko-narodowe zdobyło 10 nowych, stron- 
nictwo katolickie 6 nowych mandatów, Czesi 2. 
Socyaliści w tej kuryi nie zdobyli ani jednego 
mandatu. 

W wczorajszych wyborach gmin włościań- 
skich w Tyrolu E e mandat poselski w 
okręgu Insbruku dr. Teodor Kathrein, b. pierw- 
szy wiceprezydent izby poselskiej, który pono 
w nowej zasiędzie na krześle marszałka. 

Co do ukończonych dopiero w połowie 
wyborów kuryi miejskiej, która w Galicyi tak 
dzielnie wsparła najważniejszą na teraz zasadę 
solidarności Koła Polskiego, tworzącej podsta- 
wę naszego wpływu w parlamencie, — to 
przysporzyły one dotąd najznaczniejsze zdo- 

ycze niemieckiemu, stronniectwu _ narodo- 
wemu, które powoli zdobywa niemal wszyst- 
kie mandaty miast niemieckich, — nawet Sale- 
burga! Dotąd stronnictwo to w kuryi miej- 
skiej zdobyło 10 mandatów, z kuryi włościań- 
skiej 11, a jeszcze liczyć może na kilkanaście 
mandatów z Czech, Styryi i Dolnej Austryi. 

Stanowcza zmiana zaszła w reprezenta- 
cyi Tryestu Tam dotąd narodowe włoskie stron- 
nietwo nie brało udziału w wyborach. Dlatego 
mandaty Tryestu przypadały Niemcom, jak 
Burgstaller, Stalitz itd. Po raz pierwszy teraz 
narodowe stronnictwo włoskie wzięło udział w 
wyborach, zdobyło mandat 5-tej kuryi i wszyst- 
kie 3 mandaty miejskie, wypierając na przed- 
mieściach b. posła Słoweńca Nabergoja. Jeżeli 
także izba handlowa wybierze Włocha, wszyst- 
kie 5 mandatów Tryestu dostaną się w ręce 
Włochów. Dotąd z kuryi V, IV i Ill-ciej jest 
12 posłów włoskich, ale jeszcze kilka manda- 
tów spodziewają się w kuryi większej posia- 
dłości. 

W Dolnej Austryi, której kurya miejska 
wybiera 19 posłów, zacięta walka toczy się je- 
dynie o 4 mandaty I cyrkułu i 2 mandaty II 
i IX cyrkułów, które dotąd piastowali posłowie 
liberalni, tudzież o mandat przedmieścia Her- 
nals, gdzie przeciwko ks. Liechtensteinowi wy- 
stępuje jako wspólny kandydat stronnictw „wol- 
nomyślnych* dr. Kronawetter. Antysemiel sta- 
wiają kandydatów we wszystkich 19 okręgach, 
pomiędzy nimi na podstawie kompromisu 5 nie- 
mieckich narodoweów, którzy w lzbie przystą- 
pią do frakcyi niemiecko-narodowej. 

W IX cyrkule jako wspólny kandydat li- 
beralnych i socyalnych alityków występuje 
prof. Filipowicz, w II cyrkule walczą o man- 
dat kandydat  chrześcijańsko - socyalny ks. 
Dittrich z liberalnym radzcą Kareisem, w I 
cyrkule obiegają trzy listy kandydatów liberal- 
nych (Kopp, Noske, Vrabetz, Mittler), socyał- 
no-politycznych i antysemickich. Ten sui roz- 
strój, który w obozie liberalnym zaznaczył się 
tutaj przy wyborach V kuryi, także teraz przy- 

otowuje klęskę kandydatów liberalnych. Ra- 
dykalniejsze żywioły, nważając pp. dra Koppa 
i Mittlera jako zbyt umiarkowanych, forytują 
Ofnera i Wolffa, co może łatwo sprowadzić wy- 
bór ścislejszy pomiędzy kandydatami liberalny- 
mi a antysemickimi, w którym zwyciężą ci 
ostatni. Liberalizm niemiecki, odmiennie od 
angielskiego, coraz wyraźniej zamienia się w 
pustą negacyę i środek rozsadzania stronnictwa, 
tracąc wszelką zdolność pozytywnej i solidar- 
nej akcyi. 

Ewolucya ta byłaby pomyślną, gdyb 
miejsca dawnych posłów liberalnych zajmowa 
konserwatyści. O ile jednak zdobywają te man- 
daty socyaliści, antysemici i niemieccy naro- 
dowcy, trudno ze stanowiska ładu społecznego 
a zwłaszcza ze stanowiska naszego interesu na- 
rodowego dopatrzyć się w tej ewolucyi pomyśl- 
nego wypadku. 


Ruch wyborczy. 


Rozpatrując się w rezultacie wyborów we 
Lwowie, przychodzi się do przekonania, że gro- 
zł nam na seryo niebezpieczeństwo, iż p. dr. 
Lewakowski lub p. Rewakowicz wyjdą z urny 
we wtorek, a może nawet i obaj. Mianowicie 
odezwy rozmaitych komitetów zalecały bądź 
wybór dra Piętaka i dra Dulęby, bądź dra Pię- 
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taka i dra Łozińskiego. Owóż jeżeli dr. Łoziń- 
ski otrzymał 1200 głosów, to prosty wniosek, 
że Dr. Piętak powinien był otrzymać o 120 
glosów więcej niż dr. Dulęba. Tymczasem li- 
czba głosów jaka padła na dra Piętaka wynosi 
zaledwie 120 głosów więcej niż na dra Dulębę. 
Stąd wnosić wypada, że ci, którzy głosowali 
na dra Łozińskiego, nie kierowali się wskazó- 
wkami komitetu postępowego i nie dopisywali 
dra Piętaka do dru Łozińskiego, lecz byli od 
komitetu postępowego logiczniejsi i wiązali dra 
Łozihskiego bądź z p. Rewakowiczem, bądź z 
drem Lewakowskim. Owóż w takim razie te 
1200 głosów przy ponownym wyborze nie przej- 
dą na stronę pp. dra Piętaka i dra Dulęby, lecz 
prosta rzecz pójdą na korzyść pp. Rewakowi- 
cza i dra Lewakowskiego. Sa to bowiem uie- 
zawodnie głosy tych żywiołów, które pragną 
rozbicia Koła polskiego i stworzenia w ladzie 
państwa politycznego galimatyaszu. 

Jeżeli zaś dodamy do tego, że doświadcze- 
nie nas uczy, iż we Lwowie ilekroć odbywały 
się wybory ściślejsze, to zawsze udział wybor- 
ców był o wiele mniejszy, w takini razie przy- 
puścić wypada, że we wtorek bardzo wielu z 
tych ludzi, którzy przedwczoraj głosowali na 
Piętaka i Dulębę, nie pójdzie głosować, nato- 
miast obóz rozkładowy rozwinął już od wczo- 
raj tak silną agitacyę w mieście, swoich zwo- 
lenników tak wziął w karby, resztę mieszczań- 
stwa tak steroryzowuł, że uiezawodnie nietylko 
nie wystąpi ze słabszemi siłuni, lecz przeciwnie 
popędzi do urny jeszcze tych, którzy przed- 
wczorzj wahali się lub lenili się iść głosować. 

Jest przeto wielkie niebezpieczeństwo, że 
ten zastęp Stojałowszczyków i socyalistów jaki 
już dostal się z Galicyi do Rady państwa, 
otrzyma jenerała bądź w osobie p. Lewakow- 


skiego bądź w osobie p. Rewakowicza, bądź w: 


nich obu. A jeżeli to nastąpi to jak amen w pa- 
cierzu utworzy się drugie koło poselskie wal- 
czące z naszem kołem polskiem. Dziś jeszcze 
dopóki obu tych jenerałów przewrotu niema 
w Wiedniu, możemy żywić nadzieję, że niejeden 
z ludowców jak np. dr. Winkowski, p. Bojko, 
p. Krempa, wstąpią do Koła polskiego i na- 
dzieja ta jest zupełnie uprawnioną. Również 
przewidywać wolno, że Stojałowszczycy jeżeli 
nie zaraz to po paru miesiącach wstąpią do 
Koła polskiego, tak, że poza niem zostaną chy- 
ba tylko dwaj socyaliści Daszyński i Kozakie- 
wicz, ale ci nie reprezentują żadnej narodowo 
ści i będą zasiadali zapewne w kosmopolitycz 
nym klubie socyalistycznym. Natomiast jeżeli 
do Wiednia wyszle Lwów jenerałów przewro- 
towych dążności, łtewakowicza lub Lewakow- 
skiego, to oni skupią wszystkich tych posłów 
w jeden klub, który ucieszy wszystkich na- 
szych wrogów, rozpocznie walkę z Kołem pol- 
skiem. Niechże wyka miasta Lwowa dobrze 
się nad tem zastanowią, na jakie niebezpieczeń- 
stwo kraj narażają, głosując we wtorek za je- 
nerałami przewrotu. 


+ * 

„Czas* usprawiedliwia się dzisiaj z błędu 
niekarności, który popełnił podezas wyborów 
z kuryi miejskiej w Krakowie. Podnosi więc 
przedewszystkiem, że on jeden ze wszystkich 
pin krakowskich stał ciągle i stale przy zasa- 

zie bezwzględnego posłuszeństwa dla komitetu 
centralnego i podczas gdy inne krakowskie pi- 
sma systematycznie wzywały do rokoszu prze- 
ciwko wyrokom komitetu centralnego, to on 
jeden tak przy wyborach z kuryi 5-tej, jak 
przy wyborach z kuryi 4-tej uchylał stale gło- 
wę przed powagą komitetu centralnego. -— 
„Wszystkim więc woluo było prowadzić akcyę 
wyborczą na własną rękę — pisze „Czas“ — i 
nikt przeciw temu nie protestował, nikt na to 
się nie oburzał. Oburzenie zapanowało dopiero 
wtedy, gdy „Czas* idąc za głosem poważnego 
grona wyborców, oświadczył się za kandyda- 
turą prof. Kasparka“. Następnie utrzymuje 
„Czas“, że kierowal się tą myslą, iż prof. Ka- 
sparek „jest nader cenną i pożyteczną siłą fa- 
chową dla Koła polskiego, a jego oświadczenie 
co do solidarności Koła W a bylo jasne, 
stanowcze i kategoryczne, odpowiadające w ca- 
łej pełni tej zasadzie, przy której stał komitet 
centralny, gdy tymczasem odezwa wyborcza 
krakowskiego stronnictwa demokratycznego, 
którego najwybitniejszymi członkami są wła- 
śnie pp. Sokołowski i Weigel, ogranicza soli- 
darność Koła tylko do spraw krajowych i na- 
rodowych, a po za tem żąda zupełnej wolno- 
ści słowa i swobody zapatrywań*. 

Nadto oświadcza „Czas“, że go zirytował 
mocno artykuł „Nowej Reformy* organu pp. 
Sokołowskiego i Weigla, w którym to artykn- 
le organ ten rzncił do wyborców z miasta ta- 
kie hasło: „Wybierajcie posłów jakich chcecie 
czy to z obozu ludowego czy demokratyczne- 
go, lecz odepchnijcie raz na zawsze kandyda- 
tów konserwatywnych“. Następnie podnosi 
„Ozas“ to, że on nie występował przeciw kan- 
dydaturom pp. Sokołowskiego i ÓW ich, za- 
twierdzonym przez Komitet centralny i ani 
słowa przeciw tym obu panom nie napisał, a 
jedynie tylko zalecał swojego kandydata kon- 
serwatywnego prof. Kasparka. i 

Wreszcie przytacza jeszcze na swoją ko- 
rzyść argument formalny, że mianowicie we- 
dług instrukcyi powołani przez komitet cen- 
tralny mężowie zaufania powinni byli zwołać 
zgromadzenie wyborców dla wyboru komitetu 
przedwyborczego miejskiego, tymczasem to się 
nie stało; następnie według tej samej instru- 
kcyi komitet miejski powinien był zwołać ogólne 
zgromadzenie wyborców, na którem kandydaci 
mieli złożyć wyznanie wiary politycznej — 
lecz i to się nie stało. } 

Wprawdzie nie stało się to dlatego, że 
socyaliści rozbijali w Krakowie wszystkie zgro- 
a przedwyborcze, ale wskutek tego „Czas“ 
sądził, że komitet centralny dla zachodniej Ga- 
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licyi postąpi sobie tak, jak dla Lwowa postą- 
pił komitet centralny Galicyi wschodniej i ża- 
dnego kandydata nie zatwierdzi. Dlatego to 
rozwinął „Czas* akcyę agitacyjną za profeso- 
rem Kasparkiem, gdy zaś komitet centralny 
zatwierdził tamte dwie kandydatury, było już 
za późno, żeby się wycofać z rozpoczętej akeyi. 
Owóż wszystkie te argumenta „Czasu“ 
mogą poniekąd wytłómaczyć ten wielki grzech 
polityczny, którego się dopuścił, ale usprawie- 
dliwić i uniewinnić redakcyi „Czasu” nie mo- 
gą absolutnie. Ludźmi wszyscy jestesmy, więc 
oczywiście możemy po ludzku grzegzyć i bły- 
dzić, a zrozumiałem jest dla nas bardzo, że 
„Czas“ mając dokoła trzy inne dzienniki w 
Krakowie, które ani na chwilę nie uznawały 
powagi komitetu centralnego, tylko dzien w 
dzień deptały jego wyroki i urządzaly sobie 
jakgdyby sport z lekceważeniu tej najwyż- 
szej władzy wyborczej, że w takieim więc oto- 
czeniu „Czas“ mógł zatracić w sobie lub przy- 
uajmniej znacznie osłabić poczucie tej karności 
obywatelskiej, której uam łatwiej było docho- 
wać we Lwowie. Ale o ileż piękniejby było, 
gdyby „Czas“ wytrwał do końca na stanowisku 
kurnego żołnierza i świecił dalej przykładem 
mądrości politycznej i solidarności narodowej. 
* * 
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Z Czerniowiec nam piszą dnia 1S marca. 

Wybory ze wszystkich kuryi bukowińskich 
już ukończone; dnia 15 bm. bowiem wybierała 
ostatnia kurya większej własności, która wy- 
slala do parlamentu dra Stefaua Ńtelanowicza 
iJerzego br. Wassilkę. obu posłów w poprzedniej 
kadencyi. Ogólny rezultat wyborów ua Buko- 
winie przedstawia się jak następuje : 

Kurya V Izydor Wiunicki, radca sądu, 
i Jerzy Popovici : 

Kurya IV Eudoksy br. Hormuzaki, mar- 
szałek krajowy Lupul i dr. Bazyli Wolan. 

Kurya II. Dawid Tittinger i 

Kurya Il. Dr. B. Straucher i dr Juliusz 
Roschmann. 

Kurya I. Dr. Jan Zurkan, dr. Stefan Ste- 
fanowicz, Jerzy br. Wassilko. ! 

Wybrano zatem według narodowości: Ru- 
munów 56, młodorusinów 1, starorus.nów 1, Or- 
mian-Polaków 1, Niemców-narodowców”i, ży- 
dów 2. 

Wszyscy ci ma ze względu na różno- 
rodność partyi politycznych oczywiście jednego 
klubu w Radzie państwa tworzyć nie będą; 
znaczna większość, bo wszyscy Rumuni, a pra- 
wdopodobnie i poseł partyi ormiańsko-polskiej, 
znajdą się w dawnym klubie Hohenwarta, inni 
zaś nie wstąpią do żadnego klubu i chyba je- 
den Dawid Tittinger przyłączy się do partyi 
liberalnej. 

Na przedwyborczem zebraniu wyborców 
kuryi pierwszej wystąpił w ostry sposób prze- 
ciwko konserwatywnym Rumunom p. Mikołaj 
Wassilko, zarzucając im, że interesów szerokich. 
warstw ludowych wcale nie uwzględniają; 
że polityka ich w kwestyach kolejowych i 
szkolnych jest polityką ciasnego egoizmu itd. 
Panu Wassilce, który nagle odkrył w sobie 

rzynależność do partyi staroruskiej, odpowia- 
dali: br. Mustatza, dr. Wolczyński i dr. Stefa- 
nowicz, a całe to wystąpienie było zbyt mało 
poważne, aby je na seryo traktować było mo- 
Żna. Mowa p. Wassilki, który w tym okresie 
wyborczym kandydować nie mógł, bo nie po- 
siada jeszcze ustawą przepisanego wieku, była 
raczej przygrywką dla przyszłej kanłydatury, 
która niezawodnie wypłynie po ustąpieniu dra 
Wolana, co — jak twierdzą — pe dojścia do 
pełnoletności parlamentarnej kuzyna jego, pana 
Wassilki, ma nastąpić. Czy się to sprawdzi, 
zobaczymy; ua każdy jednak sposób p Was- 
silko jako człowiek młody więcej dla partyi 
swej zdziałać zdoła, niż dr. Wolan, którego 
głosu ani pełna Izba, ani też komisye nie sły- 
szały jeszcze. 

Wybory w całej Bukowinie przeszły spo- 
kojnie, zaburzeń żadnych nie było; jedynie 
przeciw wyborowi dra Roschmanna założono 
protest. Bo też i środki, którymi wybór teu 

rzeprowadzono, niebardzo były koustytucy juw. 

powiadają np, że starosta w Suczawie w dniu 
wyborów kazał Ie" e o dwieście kilka- 
naście egzekucyi po ityczuych za zaległe po- 
datki, które następnie systował, skoro egzekwo- 
wany wykazał się, że na dru Rosclimanna glo- 
sował. Wybórten będzie zapewne przedmiotem 
gorących rozpraw py jego werytikacyi, jeżeli 
ta przed końcem kadencyi wogóle wejdzie na 
porządek dzienny. 

Wybór dru Struuchera z miasta Czernio- 
wiec wykazał, że nietylko ciemny tłum ży- 
dowski za tym kandydatem głosował, ale także 
znaczna część niższych urzędników, którzy wy- 
borem tym chcieli zamanifestować niezadowo- 
lenie swoje dla rządu, który dotąd regulacyi 
płac nie przeprowadził. Jestto kiwanie palcem 
w bucie.. dość zabawne, gdyby nie było smu- 
tne; bo taki motyw nie usprawiedliwia chyba 
chrześcijan, głosujących za kandydatem, który 
jako członek Rady miejskiej w drastyczny spo- 
sób oponował przeciw bezpłatnemu oddaniu 
parceli gruntu pod budowę kościoła OO. Jezui- 
tów, wołając: „Für Andersgliubige haben wir 
schon genug gethan!*, zczego wynika, że głó- 
wną ludnością miasta Czerniowiec są żydzi, A 
May A chrześcijanie, jako innowiercy, mogą 
być tylko tolerowani. | m 
> Ciekawe są również tłumaczenia inteli- 
gencyi młodoruskiej, która prawie w komplecie 
za drem Straucherem głosowała. Twierdzi ona, 
że głosowanie jej jest odpowiedzią na wrzeko- 
me gwałty, wykonywane podczas wyborów na 
Rusinach przez Polaków w Galicyi; nie mogła 
więc głosować na burmistrza Kochanowskiego, 
którego wybór popierało tutejsze Koło polskie 
plakatem zaczynającym się od słowa „Rodacy 
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z którego to słowa pp. Rusini byli mocno nie- 
kontenci, nie wiadomo dlaczego. 

Może to jednak będzie dla nas nauką, w 
jaki sposób należy się obecnie zachować wobec 
Rusinów, których dotąd w miarę sił i możności 
popieraliśmy 5 

Walki wyborcze ukończone na razie; po- 
szczególne zatem stronnictwa narodowe powin- 
ny skorzystać z nich i skonsolidować się do 
przyszłorocznych wyborów do sejmu, przy któ- 
rych z ubiegłych wyborów wyciągnięte nauki 
szczególnie nam Polakom powinny wskazać, 
z któremi stronnictwami narodowemi łączyć się, 
a które zwalczać należy. 


Komitet Obywatelski uchwalił na wezo- 
rajszem zebraniu polecić Wyborcom jako jedy- 
nych kandydatów na posłów z miasta Lwowa 


dra Leonarda Piętaka i 
dra Władysława Dulębę 


na których przy ściślejszym wyborze we wto- 
rek 23 b. m. w imię karności narodowej głoso- 
wąć należy. a 
Józef Kajetan Janowski, 
przewodniczący. 
Stanist:w Ciuchciński, dr. Bronisław Radziszewski 
zastępcy przewodnicącego. 
dr. Włodz'mierz Godlewsk', Włodzimierz Buynowski 
sekretarze. w 
* 
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Wczoraj odbyły się w trzech Izbach han- 
dlowych w Galicyi wybory posłów do Rady 
państwa i dały następujący rezultat: 

Ze Lwowa wybrano 32 głosami na 38 
głosujących pana Jakoba Piepesa aptekarza 
i wiceprezydenta lwowskiej Izby handlowej. 
Z Krakowa 22 głosami na 23 głosujących pa- 
na dra Arnolda Rapoporta — zaś z Bro- 
dów jednogłośnie pana dra Maurycego Ro- 
senstocka. e 

* * 

Centralny Komitet przedwyborczy -za- 
twierdził następujące kandydatury z kuryi wię- 
kszej własności ziemskiej, mianowicie : 

P. Dawida Abrahamowicza z okręgu wyb. 
Lwów-Gródek; 


P. Seweryna Henzla z okr. wyb. Rohatyn- į 


Bóbrka ; 
. P. dra Józefa Milewskiego z okr. wyb. 
Aółkiew-Rawa-Sokal: 

P. dra Henryka Wielowieyskiego z okr. 
wyb. Kołomyja - Horodenka - Sniatyn - Kossów- 
Nadwórna ; 

. P. Włodzimierza Qrniewosza z okr. wyb. 
Sanok-Dobromil-Lisko-Brzozów-Krosno. 

We Lwowie 19 marca 1897. 

Teofil Merunowicz S anisław Stadnicki 
sekretarz. zastępca przewodniczącego. 


* 

Szanownych wyborców z kuryi większej 
własności okręgu wyborczego Tarnów-Pilzno- 
Dąbrowa-Mielec mamy zaszczyt zaprosić na 
zgromadzenie przedwyborcze, które odbędzie 
się dnia 21 marca b. r. o godzinie 3 po połn- 
dniu w Tarnowie w sali kasyna, gmach kasy 
oszczędności. 

Tarnów dnia 15 marca 1897. 

Mężowie zaufania komitetu centralnego: 
Adolf" Dobrzyński. Dr Jun Hupka. 
Jan Konopka. Mikołaj hr. Rey. 

S efun Sękowski. 
* 


Szanowna Redakcyo! 

Na mocy $. 19. ustawy prasowej proszę 
uprzejmie o łaskąwe umieszczenie następujące- 
go sprostowania na artykuł znajdujący się 
w nrze 55 „Przeglądu* pod tytułem: „z Czort- 
kowa nam piszą.“ 

Nieprawdą jest jakoby „ja i wrzekomi 
moi zausznicy robili wszystko, aby doprowa- 
dzić lud do najwyższego stopnia roznamiętnie- 
nia*; prawdą atoli jest, iż ja ograniczyłem się 
tylko na przeczytaniu z ambony listu paster- 
i Episkopatu Anstryackiego, w którym 
to liscie wkłada się na sumienie wszystkim 
wiernym katolikom, ażeby wybierali wybor- 
ców znanych z uczciwości, enotliwości i prze- 
konania katolickiego. Nieprawdą jest, jakoby 
„wzburzenie moich parafian było tak wielkie, 
że wszystkim umiarkowanym wyborcom gro- 
zili śmiercią i podpaleniem*; prawdą nato 
miast jest, iż moi parafianie tak spokojnie się 
zachowywali podczas prawyborów odbytych 
dnia 3 marca b. r, iż kapitan sprowadzonego 
wojska i wachmistrz żandarmeryi, będąc na- 
ocznymi świadkami tak wzorowego Rak w 
Zalesiu, wyrażali kilkakrotnie przed ludźmi 
swe wielkie zdziwienie, że ich tutaj bez po- 
trzeby sprowadzono. 

Przytem podaję do wiadomości szanownej 
Redakcyi, iż nie wiedząc nic o mających się 
odbyć prawyborach, gdyż takowe nie były 
ogłoszone, w sprawie ważnej byłem zmuszony 
dnia 2 marca wyjechać z domn i dopiero 5 
marca wróciwszy do Zalesia dowiedziałem się 
o bardzo spokojnem przeprowadzeniu prawy- 
borów w mojej nieobecności, za co wyraziłem 
pochwalę i uznanie moim purafianom, iż oni 
wziąwszy sobie do serca słowa listu paster- 
skiego tak lojalnie sobie postąpili. 

Zalesie dnia 15 marcu 1597. 

Ks Michał Litwinowiez 
gr. k. expozyt. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 20 marca. 

Ustąpienie prezydenta Friedleina. W powa- 
żnyeh kołach krakowskich krążą pogłoski, jakoby 
dotychczasowy prezydent miasta p. Friedlein miał 
zamiar wkrótce ustąpić z zajmowanego stanowiska. 
Pogłoski te wywołują prawdziwy żal z powodu głę- 
bokiej sympatyi, jaką sobie p. prezydent Friedlein 
umial zjednać w najszerszych kołach obywatelskich. 
Defraudacya Kłosowskiego miała wpłynąć bardzo 
przykro na p. prezydenta. Te same pogłoski wy- 
mieniają nazwisko lr, Antoniego Wodziekiego, jako 
przyszłego prezydenta miasta, 

W Towarzystwie politechnicznem będzie 
miał w srodę dnia 24 b. m. o godz. T wieczorem 
p. inżynier Edmund Libański odczyt p. t. „O poło- 
żenia przemysłu w Galicyi*. 

Wieczorek Tarasa Szewczenki odbył się we 
środę w sali „Domu Narodnego", Publiczność ze- 
brała się tak licznie, że dla wielu osób zabrakło bi- 
letów. Obfity program wieczorku wykonały w zna- 
eznej części: artystka opery lwowskiej, panna Jani- 
na Korolewiczówna, której śpiew słuchacze z ogrom- 
nym przyjęli entuzyazmem, oraz panna Kruszelni- 
cka, która również ogromnie się podobała, Udział 
w wieczorku przyrzekł był także p. Myszuga, jednak 
z powodu niedyspozycyi nie mógł wystąpić. 

Klub szarmierzy. Wieczór z tańcami urządzo- 
ny dnia 27-go stycznia b. r. staraniem Klubu szer- 
mierzy, na dochód funduszu gbudowy szkoly polskiej 
w Białej i odnowienia Zamku na Wawelu — przy- í 
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niósł czystego dochodu 207 złr., który po połowie 
złożono na ręce WP. Seferowiczowej i profesora 
Dra Balasitsa. 

Urzędnicy głównego dworca kolejowego że- 
gnali onegdaj składkową ucztą swego przełożonego, 
zastępcę naczelnika lwowskiej stacyi, pana Włady- 
sława QGramskiego, który awansował na naczelnika 
stacyi w Podwołoczyskach. W licznych  toastach 
sławiono zalety charakteru p. Gramskiego, który ja- 
ko szef był służbistym a mimo to serdecznym ko- 
legą; urzędnicy otaczali go więc szczerą syrmpatyą. 

Uczczenie pamięci Korzeniowskiego. Stowa- 
rzyszenie chrześcijańskich rękodzielników „Gwiazda” 
w Brodach urządza jutro, w niedzielę, przedstawie- 
nie amatorskie. Członkowie stowarzyszenia odegrają: 
komedyjki jednoaktowe Korzeniowskiego „Pierwej 
mama“ i „Pośredniczka. 

Ładna karta wyborcza. Podczas ostatnich 
wyborów z kuryi miast w Krakowie przytrzymano 
pewnego murarza, który na swojej karcie wyborczej 
umieścił następujący napis: „Niech żyje Stojałowski 
i rozbija czaszki Stańczykom i demokratom!“ 

Automaty sprzedające karty koresponden- 
cyjne. Ministerstwo handlu zezwoliło £rmom Stoll- 
werk i Hartwig w Wiedniu, na ustawienie w ka- 
wiarniach, hotelach itd. automatów, które za wrzu- 
ceniem odpowiedniej monety, wydawać będą karty 
korespondencyjne, ozdobione widokami. Automaty 
nalepiać będą na te karty marki pocztowe. 

Pannę Klementynę Czosnowską, znaną i 
u nas primadonnę operetki warszawskiej, skazał sąd 
okręgowy w Warszawie na zapłacenie dyrekcyi te- 
atrów rządowych kwoty 1.400 rs, za złamanie kon- 
raktu. Artystka pobierała w Warszawie 1.400 rs. 
rocznej gaży, a otrzymawszy o wiele korzystniejszy 
engagement do Cesarstwa, zerwała kontrakt i od- 
jechała. 

Koncert. Na dochód fundacyi dla sierot po 
wojskowych urządza w niedzielę dnia 21-go b. m. 
o godzinie 5-tej po południu w sali „Sokoła“ muzy- 
ka wojskowa 30 p. p. pod batutą pana kapelmistrza 
Rolla, wielki koncert z niezwykle interesującym 
programem. I tak, obok słynnej suity Griega z dra- 
matu „Peer Gynt“ wykona orkiestra Ryszarda Wa- 
gnera fantazyę z „Lohengrina*, dalej Rolla polonez 
koncertowy i C. M. Webera uwerturę do opery 
„Oberon“. Również na tym koncercie usłyszymy 
solo skrzypcowe Beriota i solo na trąbkę Kutsche- 
ry. Wreszcie Bayera walce z baletu pt. „Rund un 
Wien“ i Becka „zabawny marsz żałobny“ złożą się 
do uzupelnienia tego pięknego programu. Pan Roll 
i jego dzielna orkiestra są tak u nas znani i uzna- 
ni, że niezawodnie podążą jutro tłumy publiczności 
do „Sokoła“, by usłyszeć piękną muzykę. 

Blokada Krety rozpoczyna się, jak wiadomo 
jutro rano. Objęte nią będzie całe wybrzeże tej wy- 
spy, a mianowicie obszar od 23 24 do 26° 307 
wschodniej długości i od 35 48' do 34° 45) pół- 
notnej szerokości. Na tym kawałku globu ziemskiego 
znajduje się właśnie Kreta, Blokada jest jednym ze 
środków prowadzenia wojny, a czasami — jak właśnie 
w niniejszym wypadku — używaną bywa także pod- 
czas pokoju jako Środek przymusowy. Polega ona 
na zupełnem zamknięciu za pomocą środków mili- 
tarnych jakiejs miejscowości, fortecy, portu, a nawet 
całego wybrzeża od wszelkiej komunikacyi z resztą 
świata, a osobliwie od utrzymywania jakichkolwiek 
stosunków ze zbliżającymi się do brzegów okrętami 
handlowymi. 

Skutki blokady są te, że ktokolwiek usiłuje 
ją przerwać, ten podlega sądowi wojennemu. Każdy 
okręt, który począwszy od jutra staralby się zbliżyć 
do brzegów Krety zostanie schwytany i skonfisko- 
wany wraz z całym ładunkiem, a załoga jego do- 
stanie się do 'niewoli. Temu rygorowi podlegają. 
zwłaszcza wszystkie bez wyjątku okręty greckie. 
Jeżeliby który z nich przekroczył oznaczoną powy- 
żej linię demarkacyjną zostanie przez eskadry euro- 
pejskie schwytany. Co się tyczy okrętów sześciu 
mocarstw europejskich, tj. Francyi, Anglii, Austryi, 
Włoeli, Rosyi i Niemiec, tudzież okrętów państw 
neutralnych jak np. Hiszpanii, Portugalii, Stanów 
Zjednoczonych itp. to tylko w takim razie mogą one 
zbliżyć się do brzegu, jeżeli wykażą się, że nie ma- 
ją żadnej styczności ani z wojskiem greckiem ani 
z powstańcami i że towary, które wożą, nie są prze- 
znaczone ani dla wojska greckiego, ani dla miejsco- 
wości położonych na wyspie. 

Dla mieszkańców blokowanych miejscewości 
blokada jest wielkiem nieszczęściem, gdyż ustaje 
wszelki handel, ludzie są jakby uwięzieni i zupelnie 
odcięci od reszty świata, a w razie gdy blokada 
długo się przeciąga a na miejscu nie ma podostat- 
kiem żywności, czeka ich klęska głodowa. Dlatego 
też skutecznie i z całą surowością przeprowadzane 
blokady kończą się zazwyczaj kapitulacyą tych, któ- 
rzy są blokowani. 

Lichwiarz. Policya krakowska odkryła na 
Każwierzu pokątny zakład zastawniczy. Właściciel 
jego, Izuak Halpern, pobierał od swych klientów, 
ludności wyłącznie najuboższej, 120—300 procent 
za pożyczki wydawane na starą odzież, pościel, me- 
ble i narzędzia rękodzielnicze. Lichwiarza are- 
sztowano. 

Kancelaryę adwokacką po śp. Lesławie Bo- 
rońskim objął dr. Fr. Wojciechowski. 

Konkursa rozpisują: Rada szkolna okręgowa 
w Kałuszu na 19, a w Przemyślu również na 19 
posad nauczycielskich. Termin w Kałnszu do 30-go, 
a w Przemyślu do 15 kwietnia. — Senat akade- 
micki Uniwersytetu Jagiellońskiego na posadę me- 
chanika uniwersyteckiego z poborami 375 złr. i lo- 
kalem na pracownię. Termin do 20 kwietnia. — 
Wydział powiatowy w Złoczowie na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Gołogórach. Pobory 800 
złr. Termin do 20 kwietnia. — Przy sądzie powia- 
towym w Strzyżowie waknje posada  kancelisty 
w XI klasie rangi. Podania do prezydyum sądu 
obwodowego w Rzeszowie do 24 kwietnia. 

Szacherki wyborcze. Przy skrutyniun gło- 
sów, oddanych przy wyborze dwóch posłów z mia- 
sta Krakowa, wykryto niebywałe nadużycie, którego 
dopuścił się ktos, komn bardzo zależało na tem, 
aby wyznaniowy kandydat izraelicki dr. Propper 
został posłem. Oto — jak donosi „Nowa Reforma“— 
w urnach wyborczych znaleziono tysiąc kart głoso- 
wania wypełnionych jedynie nazwiskiem dra Prop- 
pera bez podania drugiego kandydata, a na wszyst- 
kich kartach nazwisko dra Poppera napisane było 
tą samą ręką. Zaiste taka agitacya kwalifikuje 
się do kryminału i ubolewać tylko należy, że tego 
rodzaju szacherki mogą uchodzić bezkarnie. 

Malwersacye w wiedeńskim magazynie ty- 
toniu. Oprócz radzcy cesarskiego Foschuma i har- 
townego trafikanta Loewa, aresztowano jeszcze kon- 
trolora magazynu, Jana Piche. Każdy bowiem t. 
zw. fracht, na mocy którego tytoń wydawano, mu- 
siał być opatrzony zawsze podpisami dyrektora 
i kontrolora magazynu. Wobec tego powstało silne 
podejrzenie, iż Foschum działał w porozumieniu 
z Pichem. Kontrolor Piche został z urzędu zasuspen- 
dowany. Liczy on lat 59, od lat 30 pozostaje 
w służbie rządowej i uchodził podobnie jak jego 
zwierzchnik Foschum za wzór Bumiennego urzędni- 
ka. Różnica na zewnątrz istniała tylko ta, žə Fo- 
schum otaczał się ogromnym przepychem i żył po- 
nad stan, Piche zaś potrzeby swe zastosowywał ści- 
śle do dochodów, które wynosiły zaledwie 1800 złr. 
rocznie. W zeznaniach swych dotychczasowych za- 


pewnił on, że o oszustwach nigdy nie nie wiedział 
i ślepo ufał dyrektorowi. 

Niemity areszt. Dziennik polski przynosi opis 
niemiłego intermezza, które się przytrafiło w dzień 
wyborów z piątej kuryi ks. Hoszowatiukowi z Rożna, 
który w niemożliwy sposób agitował w Kossowie 
za Okuniewskim. Kiedy się postępowanie ks. Ho- 
szowatiuka znudziło wyborcom hueułom, którzy po- 
pierali kandydaturę ks. Grobelskiego, postanowili oni 
uniemożliwić ks. Hoszowatiukowi dalszą agitacyę za 
niemiłym im kandydatem i uczynili to w sposób nie 
tyle może dla niego przyjemny, ile oryginalny. Oto, 
gdy się ks, Hoszowatiuk znalazł w pewnym dyskre- 
tnym lokalu, prawyborcy, zatarasowawszy drzwi, 
przytrzymali go w tem niepachnącem miejscu aż do 
ogłoszenia wyniku wyborów. — Kiedy go uwolniono 
ztego niemiłego aresztu, uciekł jak oparzony z Kos- 
sowa przed drwinami hucułów. 

Wydział powiatowy, parchy i adwokat. Pod 
tym tytułem opisuje „Dilo“ następujące zdarzenie : 
Wydział powiatowy rozesłał do urzędów parafial- 
nych okólnik wzywający księży, aby ogłosili, że 
świerzb da się leczyć w domu, a nie potrzeba 
z cierpieniem tem udawać się do szpitala. Okólnik 
jako rzecz urzędowa wolny był od opłaty pocztowej. 
Tymczasem którys z adresatów zualazł w kopercie, 
opatrzonej nagłówkiem „Wydział rady powiatowej 
w Brzeżanach”, a zawierającej wspomniany okólnik, 
także zawiadomienie pewnego adwokata izraelity o 
otwarciu kancelaryi adwokackiej. Z tego powodu 
„Dilo“ w zjadliwy sposób wyraża wątpliwość, czy 
adwokat ów posiada przywilej rozsyłania swej re- 
klamy w nietrankowanych kopertach wydziału Ra- 
dy powiatowej. 

Zdarzenie to jednak da się wytłómaczyć bar- 
dzo po prostu. Jak wiadomo, reklamy zwykle wy- 
syła się w kopercie otwartej lub nawet bez koperty, 
jeżeli odwrotna strona arkusika jest czystą i możua 
na niej wypisać adres; za takie otwarte listy opła- 
ca się tylko 2 ct. portoryum. Łatwo więc mogła 
reklama owego adwokata wsunąć się w skrzynce 
pocztowej w list otwarty wydziału powiatowego i 
w ten sposób dojść do rąk urzędów parafialnych. 
Osoby i instytncye, utrzymujące rozległe stosunki 
korespondencyjne, niejednokrotnie doświadczają tego 
przypadku, że w jednym otwartym liście znajduje 
się list drugi, adresowany nieraz do zupełnie kogo 
innego. 

Humor Jokal'a. Znakomity powieściopisarz 
węgierski przebywa obecnie w Abbazyi i w liscie do 
peszteńskiego Nemzeru opisuje, że jest daleko zdro- 
wszy, kaszel nerwowy już go nie inęczy, ustało też 
nieprawidłowe bicie serca, rękę tylko ciągle nosi na 
temblaku. „Ponieważ każdy mnie pyta — pisze da- 
lej — co mi jest, przeto ułożyłem sobie raz na za- 
wsze odpowiedź: „Pojedynkowałem się“. „Z kim?* 
„7 głupcem". „Któż to taki?“ „Ja sam. Istotnie 
trzeba być obdarzonym sporą dozą głupoty, by zro- 
bić to, com ja uczynił. Na dużym palcu lewej ręki 
miałem brodawkę, która mi się nie podobała. Wzią- 
łem tedy szpilkę, przekłułem brodawkę i wypaliłem 
ją tak gruntownie płomieniem świecy, Że w tem 
miejscu pozostała otwarta rana, która od wielu ty- 
godni nie chce się zabliżnić. Cały świat łaje mnie 
zn to — rodzina moja, lekarze; a gdy mnie przy- 
parto do muru i nalegano, bym powiedział, dlaczego 
to zrobiłem, odrzekłem: „Chcialem dowieść, że, ma- 
jąc lat 72, jestem dzieckiem“. 

Ofiara. Pewien Warszawianin bawiąc w lu- 
tym we Fioreneyi kupił bilet na artystyczną lote- 
ryę, która się tam odbywała i traf zrządził, że wy- 
gral wielką marmurową statuę Satyra jednego z le- 
pszych współczesnych rzeźbiarzy włoskich. Owóż 
statuę tę ofiarował miastu Warszawie pod warun- 
kiem, żeby była postawioną w saskim ogrodzie. 

„Pyszne więzienie |“ — tak mówi dozorca 
więzienny w „Nietoperzu* ; powtórzyć to może o- 
becnie więzień skazany przed kilku dniami w Kra- 
kowie na 7 lat niewoli, Tomasz Wojciechowski. 
Onegdaj wraz z kilku innymi więżniami wysłano go 
do ogrodu więziennego do trzejpania koców. Skorzy- 
stał więc ze sposobności, wdrapał się zwinnie na 
mur i umknął bez śladu. Dziwna doprawdy rzecz, 
że w więzieniu krakowskiem więżniów pozostawia 
się bez nadzoru i uta, że jeden więzień zawiadomi 
władzę nadzorczą o ucieczce drugiego, jak to wła- 
śnie stało się w niniejszym wypadku. Zbieg po- 
chodził z Królestwa Polskiego, był lokajem u pp. 
Teichnanów w Krakowie i za okradzenie swych 
służbodawców otrzymał 7-letnia karę, którą miał 
odbyć w Wiśniczu. Prokuratorya rozesłała za Woj- 
ciechowskim listy gończe. 

Parę wspomnień o Schubercie. Z okazyi 
stuletniej rocznicy urodzin Schuberta, którą w ca- 
łych Niemczech obchodzono uroczyście, dowiadujemy 
się wielu drobnych, ale charakterystycznych sztze- 
gółów o sposobie tworzenia i życiu tego mistrza to- 
nów. Schubert komponował zwykle w sposób impro- 
wizatorski, kiedykolwiek, gdziebądź. Zasypiał w oku- 
larach, gdyż w łóżku bardzo często ua lada świstku 
tworzył. Często, w negliżu, przebudziwszy się, wy- 
skakiwał do fortepianu, żeby pomysły, niejako wy- 
śnione, uwięzić. Przy łóżku miał zawsze gitarę; kto 
go rano odwiedził, usłyszał nowe pieśni, śpiewane 
i grane. Zaden hałas mu nie przeszkadzał, ale two- 
rzenie przejmowało go, uaprężało jego nerwy, zja- 
dało go. Pewnego razu, w ogródku, należącym do 
piwiarni „Zum: Biersack“ zeszedł się Schubert z 
kilkoma przyjaciółmi, między którymi byli: malarze 
Schwind i Kupelwieser, równie poeta  Bauernteld. 
Jeden z nich przyniósł książkę z poezyami: Schu- 
bert zaczął je przeglądać, na raz zawołał: mani do- 
bry pomysł, ale cóż, nie ma papieru nutowego. To- 
warzysze w mig chwyciłi jadłospis i odwrotną stro- 
nę poliniowali. Schubert niezwłocznie zaczął ołów- 
kiem smarować i za kilka minut odśpiewał towa- 
rzyszom sławną serenadę: „Leise fehen mcine Lie- 
der durch die Nacht zu dir“. We wspomnianym 
domu wmurowana tablica uwiecznia ten wypadek. 

Wydawey dowolnie nadawali tytuły jego utwo- 
rom. Raz przyszedł do ogródka, gdzie towarzysze 
jego jakies nuty przeglądali: 

— (o to? — zapytał Schubert. 
— Wale żałobny — odpowiedzieli. 
— A cóż to za osieł żałobny wale napisał? 

Powstał ogólny śmiech, ponieważ był to jego 
nowy walc, napisany w tonie „moll“, który wydawca 
dla tego żałobnym nazwał. Miał on znamienne przy- 
słowie: „Wenn ich die Kerle nur nicht bitten 
müsste!“ — (gdybym tylko nie musiał prosić tej ho- 
łoty!) Kierował się tą zasadą. Wszelkie posady ka- 
pelmistrzów, dyrektorów orkiestr omijały go, bo nie 
poszedł nigdy przedstawić wię, żeby „hołoty nia 
prosić". Bauernfeld z największym wysiłkiem namó- 
wil go, żeby przecież raz dał koncert, swój, kompo- 
zytorski. Dlugo się opierał, aż nareszcie dał się na- 
kłonić; odbył się koncert 26-g0 marca 1828 rokn i 
przyniósł mu 800 dawnych reńskich — na owe 
czasy wielką sumę, ale czekały na nią niezliczone 
dziury. Bo, jak mu życie azło, świadczy dokument : 
spis spadku, pozostałego po nim, zachowany w są- 
dzie: cały inwentarz wynosił: suknie, bielizna 57 
reńskich. Inwentarz sprzedano, resztę jakoś tam po- 
kryto.. 

Sekowali go przyjaciele, że nie miał awantu- 
reh romantycznych ; lecz on tylko nie chciał mówić 
o nich. Kochał się platonicznie w uczenicy swej, 
hr. Karolinie Esterhazy, z nią grywał na cztery 
ręce, ztąd tyle kompozycyi fortepianowych. Gdy mu 
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Rodacy, za staraniem Kraszewskiego postawili 
Korzeniowskiemu pomnik na grobie w Dreźnie. 

Jako autor Józef Korzeniowski po raz pierw- 
szy debiutował na scenie lwowskiej, która wysta- 
wiła jego dramat pt. „Piąty akt“. Później napisał 
sztukę wielkich rozmiarów : „Dymitr i Marya*, po 
niej: „Piękną kobietę“ i „Damę i dziewczynę“. Roz- 
głos ze sceny lwowskiej doszedł szybko do War- 
szawy, gdzie tamtejszy teatr z ogromnem powodze- 
niem wystawiał sztuki Korzeniowskiego. Przedsta- 
wiony wczoraj 3-aktowy dramat: „Okno na pierw- 
szem piętrze“ napisał Korzeniowski już wówczas, 
gdy stale osiedlił się pod zaborem rosyjskim, a 
„Okrężne* dwu-aktową komedyę, również wczoraj 
przedstawioną, pisał Korzeniowski mieszkając już 
w Warszawie, po przyjrzeniu się z bliska ludowi 
warszawskiemu i krakowskiemu, którego poprzednio 
nie znał. 

„Okno na pierwszem piętrze“ nie zajmuje 
pryncypalnego stanowiska w szeregu dramatycznych 
dzieł Korzeniowskiego, ale jak na czas, w którym 
dramat ten powstał, był on śmiałym pomysłem co 
do samego przedmiotu, bo autor do zwykłego Życia 
rodziny polskiej, oddalonej od zgiełku Świata, na 
wsi, wprowadza już niewierność żony. Odrzuciwszy 
pewne anachronizmy, niektóre dziś rażące dygre- 
sye w dyalogu np. o rózgach i poddaństwie, „Okuo 
na pierwszem piętrze“ niczem się nie różni co do 
tematu ol sztuk Dumasa (syna) i Sardou, a chyba 
to jeszcze uderza, że Korzeniowski jest w akcyi 
zwięzłym, w intrydze prostym, logicznym i ścisłym, 
gly tymczasem francuscy autorowie przymiotami 
tymi nie zawsze się odznaczają lubo ich utwory 
pod względem budowy i intrygi są nieraz nie- 
zrównanie. 

Wczorajsze odtworzenie „Okna na pierwszem 
piętrze“ zasługuje na zupełne i bezwarunkowe uznanie 
krytyki, a za ogólnikowe pochwały niech wystarczy 
wymieuienie dzielnych naszych artystów, pp. Bedna- 
rzewską, Rybicka, Zelazowskiego, Ruszkowskiego, 
Hierowskiego i Kwiatkiewieza. 

„Okrężne* jest właściwie krotochwilą, której 
treść polega na poczciwem a dowcipnem ziistyfiko- 
waniu młodego człowieka, przybyłego z zagranicy 
po wieloletniej niebytności w „stronach rodzinnych. 
S:tuka okraszona jest śpiewamń i dziarskimi tańca- 
mi, w których mazur i oberek, wykonane dzielnie 
przez parę baletniczą pp. Żelsku i Solniekiego, wy- 
woływały entuzyastyczne oklaski. Teklę i Klarę, 
dwie „swawolnice* mistyfikujące dowcipnie Feliksa, 
zapatrującego się na wszystko „ze stanowiska“ z nie- 
porównaną werwą humorystyczną i sympatyczną 
swobodą odegrały pp. Czaplińska-i Gromnicka, ma- 
Jąc zresztą największe i najwdzięczniejsze role. 

Pan .Wostrowski młodego amanta w prawdzi: 
wych opałach, gral swobodnie, dobrze markując za- 
kłopotanie i swoje śmieszne położenie. 

: lks Ypsylon. 

* Historya i statystyka szkól ludowych minsta 
Lwowa. — Pan Mieczysław Baranowski. b. inspektor 
szkół ludowych w okręgu miasta Lwowa, a obecnie 
dyrektor seminaryum żeńskiego, opracował bardzo 
wyczerpująco historyę szkolnictwa ludowego miasta 
Lwowa. Miał on niezmiernie trudue zalanie do spel- 
nienia, gdyż szkoły lwowskie nie prowadziły prawie 
żadnych zapisków kronikarskich, odnoszących się do 
dziejów szkolnictwa, a i archiwum miejskie, dotąd 
jeszcze nie uporządkowane, także nie mogło autoro- 
wi dostarczyć potrzebnych materyałów. Ž trudnego 
tego zadania wyszedł jednak autor zwycięsko i roz- 
toczył przed nami wierny i zajmujący obraz rozwoju 
szkolnictwa ludowego, począwszy od czasów przel- 
rozbiorowych' aż do obecnej doby. 

Z pracy p. Baranowskiego dowiadujemy się 
między innemi, że rozwój szkolnictwa lwowskiego 
rozpoczyna się właściwie w okresie autonomicznym, 
od czasu kiedy miasto Lwów  otizymało samorząd 
gminuy, a z uznaniem konstątuje autor, że gmina 
miasta Lwowa nie szczędzi nigdy ofiar, gdy chodzi 
o ulepszenie szkolnictwa ludowego. 

Do pięknego tego dzieła dołączona jest (sta- 


raz wspomniała, że jej żadnego dziela nie przypisał, 
odpowiedział: „Wszak wszystkie są pani poświęcone*. 

Inną była Teresa Grob, córka fabrykanta, so- 
pranistka, podobno go kochała, ale majątkiem jego 
były tylko natchnienia, więc wyszła za piekarza. 
Kochał się też w pewnej młynarzównie, ale sławne 
„Müller Lieder“ nie dla niej pisał, lecz chory, 
opuszczony, leżący... w szpitalu powszechnym kilka 
miesięcy. 

Gdy Mendelssohn w roku 1844 w Londynie 
dyrygował jego symfonia C-dur, orkiestra zaczęła się 
śmiać z oryginalnego rytmu. Mendelssohn zawołał: 
„jeżeli to śmieszne, to moją uwertua w piecn pod- 
palić należy !* 

Schumann mówi o nim: „To malarz romanty- 
czny, którego pędzel zanurza się równie głęboko w 
promieniach słońca, jak w świetle księżyca. Pozo- 
stanie on zawsze ulubieńcem młodzieży, tlumaczy on 
jej, czego ona pragnie: przepełnione serce, śmiałe 
myśli, szybki czyn; opowiada jej, czego ona najwię- 
cej pożąda: opowieści romantyczne, bajki, przygody, 
miesza z tem dowcip, humor, ale tylko o tyle, żeby 
miękkiego nastroju nie zmącić. Schubert ma tony 
dla najsubtelniejszych wrażeń, myśli, przejść, a tak 
niezliczone, wielostronne, jak uczucia i dążenia 
ludzkie...“ 

Jean Paul, konając, prosił, aby mu pieśni 
Schuberta śpiewano. 

Dzieci przestępców. W antropologiczne to- 
warzystwie w Moskwie podzielił się tymi dniami dr. 
Marszand z kolegami wynikiem swych badan, które 
przedsięwziął na dzieciach przestępców, umieszezo- 
nych w przytułku engeniuszowskim. Okazuło się, że 
dzieci te w znacznie większej liczbie zdrudzają pe- 
wne zboczenia moralne, aniżeli dzieci rodzieów ta- 
kich, którzy nie siedzieli w kryminale. I tak skłon- 
ność do złego skonstatował dr. Marszand na 100 
dzieci kryminalistów w 34 wypadkach, podczas gdy 
na badanych 100 innych dzieci przypada 14 pre. 
złych. Niezadowolenie z otoczenia przejawiało się 
u pierwszych 9:5 pre, podezas gdy u innych wcale 
się nie przejawiało, skłonność do popełniania kra- 
dzieży u pierwszych 21 pre., u innych zaś 12 pre., 
upór u pierwszych 47 pre., u innych 28 pre, it. d. 
Prelegent dotknąwszy praktyczności podobnych ba- 
dań, wskazał na konieczność o ile możności wcze- 
snego określenia patologicznego stanu dzieci prze- 
stępców, by wnożliwić przedsięwzięcie skutecznych 
środków leczniezo-patologicznych, celem wykorzenie- 
nia w nich złych instynktów. 

Pojedynek króla greckiego. Zabawny epizod 
z czasów powstania na ltrecie w r. 1868 przypo- 
minają obecnie gazety paryskie. Oto pewien fana- 
tyczny szermierz wolności, a późniejszy bohater ko- 
muny paryskiej, nazwiskiem Flourens, na odgłos po- 
wstania opuścił corychlej Francyę i na okręcie, prze- 
mycającym nocą broń i amunicyę dla powstańców, 
przybył na Kretę, gdzie wpośród republikańskiej 
młodzieży miał wielu wielbicieli. Bez straty czasu 
więc, z iście apostolską wytrwałością i zapałem wę- 
druje od wsi do wsi i namawia chłopów do wojny 
przeciw Osmanom. W krótkim czasie stał się tym 
sposobem tak popularnym, że gdy w dwa lata póź- 
niej ogłoszono wybory do utworzyć się mającego 
parlamentu helleńskiego, Kreteńczycy obrali Flou- 
rensa swym deputowanym w nadziei, że będzie on 
w Atenach bronił interesów wyspy i dalej propago- 
wał myśl niepodległości Krety. Ale ówczesny mini- 
ster grecki dla spraw zagranicznych, Bulgaris dbał 
ruczej o utrzymanie przyjaznych stosunków z An- 
glią, aniżeli o dogadzanie fantastycznym planom Flou- 
rensa. Na rozkaz zaś króla dał mu dość dokładnie 
do zrozumionia, że burzyciele spokoju państwowego 
są królowi nieprzyjemu. Tego było Flourensowi już 
za wiele. Napisał więc do swycli dwóch przyjaciół, 
by od niegrzecznega monarchy zażądali watystakcyi. 
Król nie przyjął wyzwania a natomiast polecił 
askortować p. Flourensa na pierwszy odpływający 
z Aten statek i pod strażą policyjną odstawić do 
Francyi. 

Rozruchy studenckie w Petersburgu. W Pe- 


tersburgu rozeszła się wieść, że przed paru dniami nowiąca odrębną całość) „Statystyka lwowskich 
osadzoną została w twierdzy pewna studentka, po- | szkół ludowych,“ nader wyczerpująco opracowana 


dejrzana o knowania anarchistyczne i że w więzie- 
niu odebrała sobie życie. Studenci chcieli zamówić 
mszę żałobną za samobójczynię, władza jednak poli- 
cyjna nie pozwoliła na to. Mimo to próbowali oni 
we wtorek urządzić w cerkwi xazańskiej nabożeń- 
stwo. Gdy policya znów odbyciu się nabożeństwa 
chciała zapobiedz, studenci stawili opór. Wtedy żan- 
darmi przy pomocy policyantów otoczyli gromadę 
studentów i wyparli ich na ulicę Kazańską ku gma- 
chowi tajnej policyi. Tutaj z pośród kilknset mło- 
dzieńców, schwytano kilkudziesięciu jako najyorliw- 
szych w sprzeciwianiu sią władzy i osadzono ich 
w areszcie. 

Stan powietrza. T. o 9 rano 4 56 R., w poł. 
+ 4 R. Bar. 748. Spada. Deszcz. 

Za wielkia wymagania. 

— Kupiłem ci, mój wnuczku, bębenek, trąbkę, 
bacik, gwizdawkę i pistolet. Baw się niemi w moim 
pokoju, ale bez najmniejszego hałasu ! 

Z rozmów poufnych. 
— Mamo, kiedy się kończy miesiąc miodowy ? 
— Z chwilą, gdy poprosisz męża o pieniadze. 


przez dr. K. Ostaszewskiego-Barańskiego, kiero- 
wnika miejskiego biura statystycznego. 

Dzieło to wyszło nakładem gminy miasta 
Lwowa. 


Glosy publiczności. 


Wskutek pożaru w nocy z 17 na 18 w wmi- 
nie Hawłowicach, który powstał poduzas silusgo 
wiatru, spaliło się 28 budynków do szczętn; ludzie 
zaledwie z życiem ponciekali, a nie mają chleba 
ani ziarna na zawiew. Prosimy przeto o nwlsyłanie 
składek dla nieszczęśliwych pod adresem: Teofil 
Żurowski w Hawłowicach dolnych o. p. Pruchuik. 

Komitet ratunkowy: Teofil Żurowski, F'usta- 
chy Welsk , Józef Wańkuw'cz wójt, Jan Wańka- 
wicz radny. 


(zęść ekonomiczna. - 


Na ulicy. 
— Słyszałem, że jestes głuchy na głos twych Wiedeń 18 marca 
wierzycieli. (Z) Po dwudniowej depressyi polepszyla 


— Jakże nie mam być głuchym, kiedy siedzę po 
uszy w długach ? 
W sądzie. 
Sędzia: Po co przyniosłeś ten kij z sobą ? 
Oskarżony: Powiedziano mi, że powinie- 
nem się postarać o środki obrony. 


się dziś znacznie sytuacya targu. Sfery giełdo- 
we zadowolone są wielce z tego, że mocarstwa 
przystępują jaż do czynów, a nie ograniczują 
się jedynie na wymianie not. Pierwszym takim 
czynem jest proklamacya admirałów do ludno- 
ści kroteńskiej. Także zatopienie statku grec- 
kiego prz-z parowiec austryacki zadowolniło 
giełdy bo wskazuje na to że mocarstwa nie 
będą jaż dłużej żartowały. Z Aten nadeszło tak- 
że kilka depesz wzmacniających korzystną teu- 
dencyę giełd. Mówią tam, że pułkownik Vassos 
ma być niebawem odwołany, a podobno wpły- 
wowe sfery ateńskie zaczynają trzeźwiej pa- 
trzeć na sytuacyę i wpływać na rząd, aby 
nie dopuszczał do ostataczności. Z% dzisiejszej 
zwyżki skorzystały najwięcej walowy bankowe. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 35375, węgierskie 395' —, 
Anglobanki 153:—, Uniony 284—, Bankvorei- 
ny 25325, Lónderbanki 22940, Ludwiki 217: —, 
Czeruiowieckie 286-—, Elbethale 26450, Renta 
papierowa 10095, srebrna 10105, austryacka 
złota 122'66, austr. renta wal. kor. 100'20, wę- 
gierska złota 121'9), węgierska renta wal. kor. 
99-05, dukat 6:66, 20-frankówka 952'| , marki 
11:72' , ruble 1-26'|,. 

$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 19 marca. 

Widoki przyszłych zbiorów są dotychczas 
wcale dobre, nie ma zatem żadnych powodów, któ- 
reby na zwyżkę cen wpłynąć mogły, a ponieważ 
podaż odpowiada mniej więcej zwykłym potrzebom 
konsumcyi, przeto usposobieuie jest wogóle spokojne, 
a ceny zboża dosyć się trzymają. 

Płacono: pszenicę białą 7'95—830, czerwoną 
7:86—8:20, żółtą 7:85—8-20; żyto 6-85 do 6:65, 
jęczmień browarny 6.00—6'75, na paszę 5*80—5'80, 
owies 6'25—7:25, rzepak —,— do —.—, konicz 
czerwony 30.— do 50.—, biały —.— do — — zł, 
Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i p zamysłu, 


Sokel i Liliien 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
s prowinoyi załatwiamy odwrotuą pocztą. 


Repertuar teatralny. Dziś w sobotę po poł. 
dla młodzieży szkolnej „Hamlet“, tragedya w 5 aktach 
Szekspira z p. Zelazowskim w roli tytułowej, wie- 
czorem trzeci występ Miry Hellerówny „Mignon“, 
opera w 4 aktach Thomasa. W niedzielę po połu- 
dnin „Niewolnice z Pipidówki*, komedya w 4 aktach 
M. Bałuckiego, wieczorem po raz 16-ty „Czarodziej 
z nad Nilu“, opera komiczna w 3 aktach W. Her- 
berta. W poniedziałek po raz drugi „Przekupka 
warszawska”, obraz historyczny w 6 obrazach Ada- 
ma Bełcikowskiego. We wtorek 4-ty występ Miry 
Heller „Mignon“, opera w 4 aktach Thomasa. 


Zwraca sie uwage na anons zaszczytnie znanej firmy 
M. [scowitscha Braci, zuajdujaący się na odwrotnej stronie. 


LITERATURA I SZTUKA. 


* Z teatru. Wieczór wczorajszy w teatrze lwow- 
skim poświęcony był uczczeniu pamięci setnej ro- 
cznicy urodzin Józetu Korzeniowskiego 

Wczoraj też właśnie na św. Józef sto lat u- 
płynęło, jak znakomity powieściopisarz i dramaturg 
ujrzał światło dzienne o pół mili od Brodów, gdzie 
rodzice jego posiadali małą wioskę. Dopiero później, 
po ukończeniu szkół i uniwersytetu, przeniósł się 
Korzeniowski do Kongresówki, wstąpił do służby 
rządowej i w zawodzie pedagogicznym doszedł do 
wysokiego stanowiska wizytatora szkół, a później 
za Wielopolskiego, dyrektora departamentu w ko- 
misyj wyznań i oświecenia. Po wypadkach 1863 r. 
Korzeniowski wziął emeryturę i osiadł dobrowolnie 
w Dreźnie, gdzie umarł i spoczywa na tamtejszym 
cmentarzu, 


Najnowsze materye 


Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 20 
marca 1897. 

Ruch wogóle jest słaby dła braku eksportu, 
twansakcye obracają się w granicach lokalnych, 
tylko żyto po cenach umiarkowanych znajduje zbyt 
do Morawii i Szląska. Pszenica nieco się poprawiła 
w cenie, gdyż młyny miejscowe chwilowo chętniej 
kupują. Jęcznień i owies tylko w celnych gatun- 
kach łatwy znajdują zbyt. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
P rzenica gotowa 7:60 do 7:80, żyto gotowe 5'60 do 
5'80, owies obroczny 5'70 do 6:—, Jęczmień 5:30 
do 5-75, rzepak 11:75 do 12:—, lnianka 650 do 
T25, groch 550 do 950, wyka 450 do 5—, bo- 
bik 460 do 4:80, hreczka 6:80 do 7:26, kukurudza 
5'25 do 5:50, chmiel za 56 kilo —'— do ——, ko- 
mczyną czerwona 30— do 48—, koniczyna biała 
85— do 55—-, koniczyna szwedzka 45— do 60—, 
tymotka 14*— do 26-—, spirytus loco stacye kolei 
gotowy 13:50 do 14—, spirytus na termina 1325 
do 18-75. 


Ostatnie wiadomości. 


Komitet „postępowy*, który przy czwart- 
kowym wyborze popierał kandydaturę prot. 
va Piętaka i dra Łozińskiego, postanowil obe- 
cnie jak najnsilniej poprzeć przy wtorkowem 
sciślejszem głosowann kandydaturę prof. dra 
Leonarda Piętaka i dra Władysława Dulęby. 
Wydana dziś przez ten komitet odezwa o0- 
piewa : 

Wyborcy! Przy wyborach seislejszych 
rozpisanych na wtorek 23 marca rozegra się 
walka zwolenników zasudy solidarności Kola 
Polskiego z jej przeciwnikami. 

Odzywamy się jeszcze raz do Was, wy- 
borcy, ażebyście stanęli solidarnie do urny wy- 
borczej i oddali swe głosy na 

Dra Leonarda Piętaka 
i Dra Władysława Dulębę. 

Pierwszy z nich był naszym kandydatem 
od początku akcyi wyborczej, a kandydatnrze 
dra Władysława Dulęby nie tylko nie byliny 
nigdy przeciwni, ale i owszem uznawaliśmy 
zawsze jego wypróbowany charakter, wybitne 
zdolności, stałość przekonań i gorącą miłość 
Ujezyzny. 

Wzywaimy przeto wszystkich, którzy po- 
szli za naszą odezwą, aby wszyscy stanęli do 
wny wyborczej i oddali swe głosy na 


dra Leonarda Piętaka i 
dra Władysława Dulębę. 


Wyborcy! nie uchylajcie się w chwili tak 
ważnej od spełnienia tego obowiązku oby- 
watelskiego ! 


Dr, Ryb cki. Dr. daw 


Dr. Czyżewicz. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Mentone 20 marca. Cesarz Franciszek Jó- 
zef odjechał stąd wczoraj osobnym pociągiem 
Z powrotem do Wiednia. 

Berlin 20 marca. Do „Biura Wolffa“ do- 
Noszą z Larissy, że konsulowie tureccy rezy- 
dujący w 'Tessalii wystawieni są od pewnego 
czasu na rozmaite obelgi ze strony ludności 
greckiej i zawiadomili o tem Portę, dodając, 
Ze uważają za rzecz niebezpieczną pozostać na- 
dal w owych miejscach urzędowania. 


Ditm 


nisze) 


znacznych zniżkach. 


Nafta cesarska krajowsgo wyrobu, nadająca się do no- 
wych moi'h palników z sia'ką Auera, albowiem przy gor- 
szych gatunkach takowe nie funkcyonują jak powinny, lab 
wcale. Dostawę do domu uskuteczniam cd pęcia litrów bez 


żadnego osobnego wynagrodzenia, 


Dla dog>dności Nzan. Publiczności zaprowadziłem sprze- 
dak asygnat na nafte w składzie lamp przy placu Maryackim 
Alberta Szkowrona 
St. Wejciechewskiego 
za okazaniem których wydają naftę składy moje : 


ul. Sobieskiego 1. 1. ul. Czarnieckiego | 1. 


Ekspedycye na prowincyś załatwiam iwa razy w tygodela tj. we wto- 
A 5 eri po 180 litrów ìi w mnlejızych be- 
teów, lub kamionkach, Beczki iub iane naczy- | 


WP.: Stanisława Markiewicza 
Musiałowicza i Janika 


rek i w sobote, w bec:kach or 
cznikąch zawartości 60 do 60 
mia liczę po cenie krosta, 


Blaych 
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Groba nowe nriwersalne gazowe, naftowe | solarewe 


wwsz: ntkich krajach 
patentowana 


Najdalej 
P 


Towarzystwo z ogr por. 
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Lwów 


ulica Grodecka liczba 22 


polecają swoje w praktyce uznane za najlepsze pługi 
„Klce, siewnik: 
siewniki szerokorzu ne, 
siewniki do keniczyny itp. 


Znacznie zniżone ceny. 


Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


stalowe uu WerSaine, 


brony, 
rzęd we, „Cstumbia* 


Lwów 

l jl l a h d = b 

poleca najlepszą, niezapalną, bez żadnych domieszek benzyny 

z ai sal , od tylu lat muang s dobroci i bezpieczeństwa 

Szean. PT. Publiczności, po możliwie umiarkowanych csnach. 
Z nadchodrąwym sstonsm polecam się łaskawym wzglę- 


dem Szan Panom przamys!owcom i przedsiębiorcom więkssych 
warstatów, zapewniając im najlepszą, bezpieczną naftę, po 


| WODNA. mi bd IK LAG WO hy dm om 


Motory 


stojące i leżące 

są najtańsze, a jednak jako naj- 

lepsze uznane maszyny dla ka- 

żdej gałęzi przemysła, dla świa- 

tła elektrycznego, dla ruchn go- 
spodarczega i łodziowego. 


567 medali, dyplomów idyplomów 
honorowyc 


Przeszło 600 aziuk o rile przeszło 
12.000 koni w rucha. 
sięgajac* poręka, przystępne warunki wypłaty. 
rospekta i KiSztOrYsY darmo I opłatnie. 


J. M. Grob i Sp. w Lipsku. 


Porta odpowiedziała, że jeżeli uznają to 
za stosowne, mogą opuścić Tessalię i przybyć 
do Konstantynopola. 

Berlin 20 marca. Parlament obradował 
wczoraj dalej nad etatem marynarki. Sekretarz 
stanu Posadowski i Marschall przemawiali go- 
rąco w obronie wniosków rządowych i wyka- 
zywali, jak niezbędnie potrzebną jest silna flota 
krzyżowców dla obrony zamorskich interesów 
Niemiec. 

Kilku posłów przemawiało za całkowitem 
przyznaniem żądanych przez rząd kredytów, 
inni godzili się tylko na to, co komisya budże- 
towa uchwaliła. Socyalista Vollmar i dep. 
Richter dowodzili, że komisya za mało jeszcze 
skreślila z wniosków rządowych. 

Dalszy ciąg debaty odbędzie się dzisiaj. 

Line 20 marca. Przy wczorajszym wybo- 
rze ściślejszym zwyciężył niemiecko - narodowy 
kandydat Pessler swego kontrkandydata libe- 
rała Bancalariego. 

Berno (morawskie) 20 marca. Kurya mo- 
rawskiej większej własności na pden 
kompromisu zawartego między stronnictwem 
wierno-konstytncyjnem, stronnictwem środka i, 
konserwatystami wybrała następujących dzie- 
więciu posłów z frakcyi konstytucyjnej: hr. 
Dubsky'ego, br. Kleina, br. Kitbecka, i p. 
Terscha; z frakcyi środka: hr. Berchtolda, 
hr. Vettera i p. Baltazziego, a z frakcyi kon- 
serwatywnej: hr. Serenylego i hr. Stolberga. 

Praga 20 marca. Miasta czeskie wybierały 
wczoraj 32 posłów. Wybrano 16 młodoczechów, 
7 liberałów niemieckich, 3 narodowców nie- 
mieckich, jednego czeskiego kandydata kom- 
promisowego, a w pięciu okręgach odbędzie się 
wybór ściślejszy. 

W Budziejowicach wyszedł z urny kom- 
promisowy kandydat czeski ks. Fryderyk 
Schwarzenberg. Okręg ten był dotychczas w 
ręku niemieckim. 

Wybór ściślejszy odbędzie się we wtorek 
(28g0) w następujących okręgach: w Schlan 
między kandydatem młodoczeskiego komitetu 
Adamkiem a samoistnie kandydującym młodo- 
czechem lir. IKaunitzam; w Aussig między li- 
berałem niemieckim, profesorem uniwersytetu 
Pferschem a niemieckim narodowcem . Pache- 
rem, dziennikarzem z Wiednia; w Tetschen 
między liberalem Fournierem a socyalistą We- 
dlichem; w Grablonacu między liberałem B n- 
lom a socyalistą Roscherem; i w Trutnowie 
między dotychczasowym posłem Hallwichem a 
zwolennikiem Schónerera, redaktorem Woltem 

.  Młodoczesi wybrani zostali: w Pradze 
dwaj dotychcz sowi posłowie Blażek i Kaftan 
tudzież jeden nowy p. Belsky, budowniczy. 
W  Karolinenthalu dotychczasowy poseł Dr. 
Kaiz. W Przybramie wybrano literata Ho- 
rzica (nowy). W  Młodobolesławin  dotych- 
czasowy poseł Spindler, w Kolinie Dr. Forscht, 
sekretarz praskiej izby handlowej (nowy); 
w Jiczynie p. Mastalka, sekretarz gminny 
(nowy). w KóniggrAtzu dotychczasowy poseł 
Dr. Slama, w Pardubicach dotychczasowy 
poseł Sokol, w Czaslawie dotychózasowy poseł 
Dr. Herold, w Taborze młynarz Karlik (nowy), 
w tł'iseku dotychczasowy poseł Dr. Kurz, 
w Pilznie dotychczasowy poseł Schwarz, w 
Lutomyślu Dr. Placzek (nowy) a w Wittingau 
dotychczasowy poseł dr. Ślavik. > 

Liberałowie niemieccy wybrani zo- 
stali: w Falkenau budowniczy Gebler (nowy) 


krajowych i zagraniczny h, 


niem swoi h odbior ów i 


Najlepsza 
referencya Lwów, Plac Halicki 1. 2. 
Kraków, Rynek |. 12. 
Bukareszt, w bazarze 
manile“. 
Bukareszt, pod Modnisiem. 
Giurgevo, Plac Centralny. 
Zimnica. 


w przeciągu 6 lat. 
przepystna pieczywka do herbaty 


pół Ko Princesków 1 n2. 


poczt: w miejscu, 
stacya Jarosław 
wysyła 


Grusza 3—5 letnie !0 et. 
Wisnie czarne 30 ct. 


Orzechy włoskie 30 ct. 


sztuka 


Ubrań męskich, dziecinnych i studenckich 


wykonanych z doborowych materyj i podług najnowszego kroju. 
Dla zamówień 
przed łada ią wielką kolekcyę próbak najmodniejszych, materyj 


wiedeńskiem atelier jak najrychlej i najlepi-j. 
Firma „M. Iscovitacha Rra'i.' cie'zy si; uznauiam swo- 
ich wyrobów w całym kraju i zazrani:ą jakotż wielkiem zaufa- 


wzglęly Szan. P. T. Publiczności, 


Ceny bardzo umiarkowane. 
Główny S"i"dy: 


„Rou- 


4; „Mi bac RZTA T 
P i 
rinceski do lat lt, chłopców do lat 9 z osobliwa starannościa i niezwykłym szykiem. 
wrotną poczta, 


Say” Świece potaniały %%wg 


ne codzisń ówieża na svoxóh zaeraniezay 
w gazowym sparacłe poleca 


H TRETER 


fabryka g lap i akrów, Prey |Ś:edzie zwijane z cebulką 1.80 ,„ 


pół Ko najwyborniejszych cukrów dsser"-| o» 
wy h 1 sł. 2: ot. 
Czekolada i Kakar rawsza najśsieższa 


Zarząd ogrodu 


> oh 
X. J. Czartoryskiego |Sandynki w oliwie po 25, 32, 45, 
W” NAJ igZAce wnc, 


Jabłonie 3 letnie po 50 ct. 


Czereśnie szczepione 80 ct. 


Krzewy kwitnące Deutzia graci- 
lis i Weigelia silna krzaki po 


30 ct demowage nalaty zawsze krótke a wy- 
Oraz w swoim czasie sadzonki| j Rownie kądać: 

kwiatów i jarzyn. Szparagi pię- Richtera Linimont. z „kotwioą” 

kne, grabe i smaczne w maju i tylko butelki, opatrzone zanaą | 

za kilo 80 ct marką „kotwicą“, 
Róże wazonkowe z k rzenia 30 ct ||] szzeć za prawdciwa. 


Juka duże egzemplarze po 2 złr.|$ 


PRZEGLĄD z dnia 21 Marca 1897 


przeciw Pernerstorferowi, w Karlsbadzie do- 
tychczasowy poseł Dr. Russ, w Saazu dotych- 
czasowy posel Dr. Schücker, w Lutomierzy- 
cach dotychczasowy poseł Dr. Funke, w Rum- 
burgu dotychczasowy poseł Dr. Pergelt, w 
Krnmau dotychczasowy poseł Dr. Mitsche, 
w Mies dotychczasowy poseł Dr. Stohr. 

Narodowcy niemieccy wybrani zo- 
stali: w Chebie dotychczasowy poseł Dr. Ba- 
renther, w Schluckenau dotychczasowy poseł 
Dr. Franciszek Kindermann, a w Libercu ró- 
wnież dotychczasowy poseł Prade. 

Berlin 20 marca. Wolnomyślne dzienniki 
doniosły, że cesarz Wilhelm w rozmowie z br. 
Stummem miał się bardzo drastycznie wyrazić 
o tem, co się stanie na wypadek, gdy parlament 
odrzuci kredyty na powiększenie floty. Wedle 
jednej wersyi miał cesarz wyrazić się, że „jeże- 
li parlament odrzuci kredyty, to będzie krach 
jakiego jeszcze nie widziano“, wedle innej zaś 
wersyi paść miały słowa, że „całe ministerynm 
napędzone zostanie do dyabła*. 

Owóż dziennik „Post“ przyznaje wprawdzie, 
że cesarz rozmawiał z br. Stummem o kwestyi 
powiększenia floty, ale zaprzecza jak najkate- 
gorycznej, jakoby miał się wyrazić w taki spo- 
sób, jak podają niektóre pisma. 

Na obiedzie n ambasadora austryackiego 
Szógyeny'ego byli wczoraj cesarz z cesarzową, 
kanclerz ks Hohenlohe z małżonką i wielu iu- 
nych dostojników. 

Wenecya 20. marca. Wczoraj zamknięto 
międzynarodową kontereucyę sanitaruą ipod- 
pisano odnośną konwencyę. 

Londyn 20 marca. W izbie lordów oświad- 
czył wczoraj Salisbury, że mocarstwa prowa- 
dzą jednostajną politykę, której celem jest obro- 
na praw Europy. Obowiązkiem Anglii jest po- 
pierać akcyę zjednoczonej Europy, jakiekol- 
wiek zarządzenia powzięłaby ta tederacya mo- 
carstw w przyszłości celem utrzymania inte- 
gralności Turcyi. Dla tego też bez zezwolenia tej 
federncyi nie weżmie Anglia udziału w żadnym 
zamachu na całość Turcyi. 

Lord Kimberley oświadczył, że stronnictwo 
liberalne odłącza się zupełnie od tej polityki. 

Ateny 20 marca. Następca tronn odbył 
wczoraj przegląd swego pułku, poczem pułk 
odmaszerował nad granicę, żegnany owacyjnie 
przez ludność. 

Flota grecka opuściła wczoraj rano wody 
kretenskie i popłynęła do Cerigo. 

Mentona 20 marca. Cesarz Franciszek Jó- 
zef przed odjazdem wysłał do prezydenta 
Faure'a telegram, w którym imieniem własnem 
i imieniem Cesarzowej dziękuje z calego serca 
za gościnność, jakiej cesarska para doznała na 
ziemi fracuskiej i zapewnia p. Faure'a o swej 
przyjaźni i wysokiem poważaniu. 

Tryest 20 marca. Z powodu zwycięstwa 
kandydata włoskiego nad Słoweńcem przy o- 
statnim wyborze przyszło do zabnrzeń w wielu 
miejscowościach. Wysłano wojsko do Santa 
Croce i do powiatu Parenzo. 

Kopenhaga 20 marca. Książęta duńscy 
Karol i Waldeman skaleczyli się przy expery- 
mentach z materyałami wybuchowymi. 

Kreta 20 marca. Komendant wojsk tu- 
reckich nad granicą grecką Edem basza podał 
się do dymisyi. Oczekują także, że patryarcha 
ormiański, nastraszony grożbami rewolucyjnego 
komitetu, poda sią do dymisyi. Wręczył on 


Zmana firma wiedeńska 


„M. ISCOVITSCHA BRACIA“ 


odznaczona wieloma medalami za jej znakomity 
wyrób 


Ubrań męskich i dziec nnych 
w najlepszym gatunku 
otworz, ła także we Lwowie, przy : la- 
«u Halickim . 2 wielki magazyn 
i 'aprasza uprzejmie Szanowną P. T. 
Publiczność, aby raczyła oglądnąć wiel- 
ki wybór nadeszłych najmodniejszych i 
bardzo gustownych 


a każda zamówienie wykonuje się we 


spodziewa sią, ża i trwaj Zaskurbi subia 


| T. Magurelli 
Białogród, w „Palais Royal“. 
białogród, ul Księcia Michała 
liczba 5. . 
Kruguewatz. 
| Pozarew atz. 


wyrab'a- 


juk moczony po 40 ot. kilo. 
Moskaliki w piklach 1.50 fassczka. 


n  Opiekane merynowano 2.20. 
baz ośri maryn. 3 20 fasaczka 
Również w pusskach 5/, kilegra 

„|, mowych po zł. 1. 
Śledzie marynowane. Sandacz, £n- 
i p: regi odmorskie w ausniku 


65, 80 i zł. 1 1.50 puszka. 
poleca handel 


SK Markiewicza 


we Lwowie, Rynek liczba 42. 


Kotwiczne 


Liniment. Gapsic! compos. 


z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmietzajęoe 
eacieranie; po cenie 40 kr. 70 kr.i 1 A 
do nabycia we wszystkich aptekach 
Tegu powszechnie uinbionega srodka 


Ribiera nętcka pol złotym hemm w Podat, 
5 paaziRRGUOGEai 


wiosenne i letnie na suknie damskie w wielkim 
wyborze i po najtańszych cenach poleca 


rzędnych tabryk 40 ot 


trzem ambasadorom memoryal, w którym wy- 
kazuje punkt po punkcie, iż Porta nie dotrzy- 
mała przyrzeczenia swego wprowadzenia reform 
w Armenii. f 

Parenzo 20 marca. Celem uśmierzenia za- 
burzeń przybył tn batalion piechoty z Poli. 
Escedenci poniszczyli tu winnice, i dopuszczali 
się wielu innych gwałtów. 

Wiedeń 20 marca Do „Fremdenblattu* 
donoszą z Poli, że trzy okręty tloty anstrya- 
ckiej, mianowicie awizowiec „Meteor“ i torpe- 
dowce „Krache* i „Staar* otrzymały rozkaz 
jak najrychlej wyekwipować się. (Niezawodnie 
odpłyną one na wody kreteńskie ) 

Opawa 20 marca. Kurya wielkiej własno- 
ści na Szląsku wybrała posłami br. Spens-Bo- 
den, dra Hirscha i Ernesta br. Sedlnitzkyego. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 19 marca. A. hr. Pinińska 
z Buszczyna. A. Grorayski z Moderówki. J. hr. Sta- 
dnicki z Wielkiejwsi. Dr. H. Wielowiejski z Olejo- 
wa. M. Kellermann z Bielska. G- Steinbiick z Wie- 
dnia. F. Peschke z Gródka. 


HOTELE K. JANOWICZA 

BELLEVUE i METROPOL 

we Lwowie. 

Przyjechali dnia 19 marca. J. Bielski z Ro- 
syi. F. Gurduła z Wiednia. M. Gosławski ze Stani- 
sławowa. K. Kornicki z Drohobycza. J. Kraus zJa- 
rowławia. L. Jakobi z Bochni. E. Bayrl z Czernio- 
wiec. A. Głowiński z Rohatyna. T. Zakrzewski z 
Wierzbna, H. Zielińska z Majerowa. F. R. Schulze 
z Barmen. Dr. Eidelberg ze Złoczowa. M. Mohrus 
z Wiednia. N. Preyer z Czerniowiec. 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


Ó. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank Hipoteczny 
przeniósł 
KANTOR WYMIANY oraz OODZIAŁ DE 0Z(TOWI 


który: h biura mieściły się dotął w mszaninie 
gmachu własaego do frontowych lokalności 
w parterze. 


ODDZIAŁ DEPOŻYTOWY 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuj: do przeshowawa pa- 
piery wartościowe i udziela na takowe zalioz%i. 

Nadto zaprowadzono na wzór iastytucyj 
zagranicznych tak zwane 


OEFOZYTA SCHO NKOWE (Safe Daposits ) 


Za opłatą 26 do 36 słr. aw roczaie, de- 
pozytarjusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
oarnej ssŁowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluszem gdz e b:zpiecznia a dyskretnie 
przechowywać możaa swoje mienia lub ważn: 
dokamar ty. 

W tym kierunku poczynił Bauk hipo- 
teczny jak najdalej idąca zarządzenia. 

Przepisy odaosząc» się do tago rod'ajn 
depozrtów otrzymsó możne bszpłatnie w od 
dziale "epozyte wym. 


podwyższenia płac urzędniczych!!! 


dle umowy bez jakiegokolwiek podwyższenia cen. | 

Równocześnie oznajmiamy, że z powodu rozwiązania stosunku ko- 
migowego z wiedeńska firma „Teppichhnuus Metropole“ przeszedł 
cały skład komisowy przy ulicy Sykstuskiej l. 6 w nasze posiadanie i je- 
steśmy wstanie prawdziwe perskie dywany. 


« z AC r 

o 30, 40 a nawet 50 pr. taniej sprzedawać. 

Miłośnicy prawdziwych dywanów znajduja u nas istne skarby wschodu, ja- 
koto : Buchara, Beludgistan, 
bent, Japrak, Teheran, Mecca, 
(Eselstaschen). 
rękojmie i gwuruncye. 
F W jednym z ahocznych oddziałów znajduja się wszystkie możliwe europejskie 
i austryackie komersowe dywany, jak: dla salon 'w, jadalù i sypialń, portiery, firan-| 
ki koronkowe i story, obieia na meble, chińskie skóry kozie, chodniki; dywaniki,| 
dywany ścienne i kościelne przed ołtarze, dekoracye, kapy na stoły i łóżka wełniane 
i pluszowe, kołdry, koce na kouie i podróży, jakoteż koce systemu prof. Jaegera. 

Tym PL. Panom, którzy nie maja sposobności odwiedzenia nas osobiście, wy- 
sylamy z przyjemnością bogato ilustrowany cennik naszych towarów, podług którego 
potrzebne przedmioty zamawiać należy. p 

Listy i zamówienia wpraszemy adresować do Filji wiedeńskiege ma- 
gazynu „Au Louvre“ dawniej „leppichaus Metropole“ Lwów ulica Syk" 
stawka 1. 6 lub do główuczo skłudn plae RkKapitulny l. 3. 


Msikwiwkóc O a ET ATEST 
—-<ooS..SSLCAA ZZA ZZ ZZ ZA 


MAGAZYN SPECYALNY i SPECYALNA PRACOWNIA bryki P. 


UBIOROW DLA DZIECI 
FY KIEDEL 


Daghlestan, Kiwa, 


mE” Za prawdziwość tych 


IOLE 


",' owie, Eraliclza 1. 


Szumak, Dera, 
Caramani i Anatolskie toy 
dywanów wschodn, dajemy pełna! 


3 
Lwów Hotel Imperial "zę" 


Pierwszorzędny kotel, restanracya 
i kawiarnia. 
Lekarr-drntysta 


Dr. B. Kaczorowski 


mięszks: Lwów, ul. Sobiysk'ego mr. 3, p'erwszs piętra 
obok placu Maryackiego i sklopu Ditmara. Srtucme zeby 
po możliwie przystęp”ycb cenach. 


Lekarz chorób kebiecych i aknszer 
Dr. Leepold Sohellenter7 


ord. nl. Kopernika 1. 22 od 83—5 po południu. 
Dła ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie 


Przeciw katarom 


organów oddechowych, wikaszlu, katarze, chryp- 
ce i innych affektacjach gardła używają loka- 
rze ze skutkiem 


"TONEGO 
GIESSKUBIER 


crystego lab zmieszanego z ciep'*+m mleriem. 

Oddislrwa łagodne pozpuszciają: o seźwiejąco 
agpokajsjąco, uł:twia wydzielanie fiegmy i jest nsjlepi» 
w”próbowany w takjch wypadkach. 


Kok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany | 
pod firmą : 


AUGU T SCHELLENBERG I SYN © | 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dy- 
rekcyi gal. Tow. kred. ziemskiego 
poleca 
. PROMENY 
do ciągnienia 1 kwietnia 1897 na losy regu- 
lacyi Cisy po zł. 3:25 wraz ze stamplem. 


Głowna wygrana zł. 100.000 
oraz 
LOSY NA SPŁATY MIES ĘCZNE 


pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna złr. 1.70, na prowtacyi złr. 1.80. 
nnan 

Wiedeń 19 marca. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 35162, węgierskie akcye 
kredytowe 305% , anglobaunku 1530), związku 
bankow. 25300, unionbanku 289-100, lenderban- 
ku 2-100, kolei państwowych 34225, lombar- 
dów 8603, kolei nadłabskiej 2640 ', akcye ty- 
toniowe 13:09, rima 232'50, alpiny 80:90, renta 
majowa 10095, renta korony węgierskiej 99-10, 
losy tureckie 44.20, marki 58:72, ruble 12625. 


Lwów dnia 20 marca. (Z Izby handlowej) 

Akeye za sztuke: Kołej gal Karola Ludwika 200 
zł. m. k 216.50 do 21950 Kolej Lwowsko-Czern.Jasska 
po 200 zł. w a. 285 — do 289. --. Banku lypotecznego po 
200 zł w. a 392.— do 402 —. Ake garbarni w Rzeszo- 
wie po 20) s w a. 190 — do 200 -- Tow budowy wa- 
gonów w Sanoku 250.— do 26 

©bligi za 10 zł: Gal fand. propinacyjnego 4 pre 
97.30 do 95.50, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 103.— 
do — — Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 10200 do 
102.70 Pożyczki kraj 6 proc. 105 — do — —, 4 i pół proc. 
—.— do —.-, 4 proc. z r 1891 97.40 do 9810, 4 proc. 
po 200 koron z roku 189} 97 — do 97.70. 


Administrator 


z zawodu leśnik, teoretycznie i praktycznie 
gruntownie wykształcony, z wyższym egza- 
minem państwowym, który zarzadzał zna- 
cznymi lasami, posiadajacy chlubne świa- 
dectwa poszukuje p.>sady administratora 


,  Liczni Wielmożni PT. Panowie c. k. Urzędnicy państwowi, Oficerowie c. i k.jąsów, lu» sekretarza. Włada jezykiem 
stojącego wojska u. k. obrony krajowej zapewne puwitają z radością nasze donie-|pojskin i niemieckim, w razie potrzeby 
sienie, że z cała gotowością udzielamy wszystkim PL. Panom Urzędnikom państwowym jnoże złożyć kaucyę. Łaskawe nwiadumie- 
i Oficerom przy zakupnie naszych towarów Kredytu i ulg w spłatach We- nia do bezpłatnego Biura zamówień „lm- 
P __ npressa Lwów, č 

Fabryka kapeluszy i cylindrów 

pod firma: 


ANTONI KAFRA 


(przedtem A. Kożelonżek) Lwów Rynck 29 
przechodnia kamienica Andriolego, od stro- 
ny Kościoła OU. Jezuitów ul. Teatralna 12. 
poleca na sezon wiosenny i let- 
mi kapeluszy i cylindry własnego wyrobu 
w iasonach najmodniejszych po najtańszych 
cenach. Kapeluszy i cylindry ze słynnej 
U. Mabiga c. k. Nadwornego 
dostawcy w Wiedniu i takowe sprzedaje : 
cylindry po 9 zł, zaś kapelusze twarde 
jakoteż i miękkie we wszelkich najnow- 
szych kolorach po 5 zł. z fabryki Wil- 
helma Plessa w Wiedniu, najmodniejszych 
tasunów cylindry po 5 złr., zaś kapelusze 
miekkie od 3.50 i wyżej. Nicprzemakalne 
kapelusze miękkie tak zwane „Loden“ 
z fabryki J. Pichlera w Gracu. Chapeau- 
Claque atłasowe najmodniejsze po zł. 
„B, ü 1 B. Wielki wybór czapek dla cykli- 


Utrzymuje na składzie i wykonaje wszelka garderobe dla dzieci — panienek stów i do podróży. Najnowsze cenniki 


Ceny policza sumiennie. 


tylko w handla 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowie u!. Batorego I. 2. 


jedan fant świec psłnej wagi 560 gramów najlspszych z piarwszo 
Ni nrowintyę świeca kościel1e lub te 
stołowe za ponrzedniem porozumieniem s'ę listownem, wzszłam 
wprost z fabryki no narach fabrvoznrah. 


poaxąwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


z 30-iniowam wypowiedzaniem i 
gz„,Asygnaty kasa 
z 8-dniowam wypowiedxaniam ; 
wszystkie za$ znajdujące się w obiegu 
4;,Asygnaty kago 


z 90 dniowem wypowiadzsniem oprocentowane będą 
począwszy od da:a I maja I890 po 40, z 30-dnio- 


wym terminom wypowiedzania. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
iby reikcya. 
Przedruk nie bydzia płacnny, 


[Adi kotaj 


Galicyjski bank kredytowy 


4 „Asvsvygnaty kasowe 


(ilustrowane na Żądanie gratis i franco. 


Ra Post! 
KONSERWY 


z jarzyn i owoców 
w hermatycznie zamkniętych bla- 
szanych puszkach zupelnie jak 


Zmnówienia z prowincyi załatwia punktualnie i od- 


świeże : 
Zielony groszek 2 klgr. od 35 do 
56 ct. 
Fasolka cała i krajana 1 klgr. 3: 
k do 60 et. 4 a 
Pomidory, Szparagi, Julienne, kom- 
poty itd. 


Cenniki i listy pochwalne gratis. 
Krajowa fabryka parowa 
_ Lubycza: królewska. 

Zarząd lasów w Dabrówce starzeń- 
skiej poczta Dynów sprzedaje sadzonki 
świerkowe 3 letnie po cenie 1 zł. 50 ct. 
za 1000 sztuk, na miejsca. 1—3 _ 
Kto z PP. właścicieli dóbr większych 


w e ; 3 Wi 
życzyłby sobie powierzyć administracye 
tychże zdolnemu i sumiennemu  człowie- 
kowi, który wydzierżawiwszy swój maja- 

we tek, poszukuje odpowiednej i poważniej- 


szej posady, zechce się zgłosić pod adre- 
sem „Obywatel“ poste restante Lwów. 
W razie żądania znaczniejsza kaucya. 1-5 
3 koni do omnibnsu poszukuje Zakład 
dyetetyczny i wodoleczniczy  Marjówka 
poczta Lwów, z oil 13 
Róże ! Listy sie rozmineły, posłałem 
uwiadomienie 18, list 14 nie mam odpo- 
wiedzi, zmiłaj. sie odpisz,. wtedy poczte 
i; zarekłamnje, Twój list dostałem, kochający. 


M. Balł.bani nartęp'a 


me ULG W LIE 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Wiedeń VI 


Mariahilferstrasse 81—83 


Suteryny, parter, mezanin |. piętro. 


Dalej szczególne nowości nadeszły 
w towarach 


- Jedwabnych 


1 


materyach do prania. 


w najlepszem wykonania. 
Najtańsze ceny, uznaną rzetelność. 


PRZEGLĄD z dnia 21 Marca 1337 


LN a 


SEZON WIOSENNY 


197. 


i pozycyach kolorów. 


nadeszły metr po 35, 40, 48, 50, 52, 56, 58, 60, 65, 78, 86, 90, 92, 95 et. złr. 1-—, 1:05, 1:15 
1:20, 1:25, 1:35, 4-40, 1:45, 1-50, 1:55, 1:60, 1:65, 1-70, 1°75, 1:80, 1:85, 1:90, 1:95, _'05, 
2-30, 240, 2:45, 250, 2:60, 2-70, 2:80, 2:90, 2:96, 3-15, 3:50, 3-30, 4:65, 5:60 i t. d. 
i w każdej cenie najnowsze materye modue we wszytkich odmianach 


DD 


p) 


10, 2:25, | 


Najładniejsze i najwyszukańsze 


WEŁNIANE MATERYA 


Dla prowincyi zbiory wzorów illustrowane cenniki najświższe nowości zawierające na żądanie gratis i franko. 


Ważne | Proszę przy zamówieniaoh wzorów podać 
Woda Fiołkowa 


Teatr hr. Skarbka. 


W niedziele popołudniu 


Niewolnice z Pipidówki 
kom w 4 aktach M, Bałackiego 
OSOBY: 

p. Hierowski 

p. Cichocka 
p. Kwiecińska 


Grzmotnicki 
Katarzyna, jego żona 
Sabina, ich córka 


Feliks, maż Sabiny p. Kliszewski 
Dmuchalski, doktor «p Ruszkowski 
Kamila, jego żona p Czaplińska 
Filatyński p Feldman 
Aurelia, jego żona p Gostyńska 
Wanda Alecka p. Stachowicz 
Karol Milicz p. Woleński 
Dyktalska p- Rybicka 
Pietrzykowska p. Gromnicka 
Feinotrich p. Gottowt 

rnin p. Walewski 

; p. Hartig 
Waluś, służący p. Nowicki 
Rzecz dzieje sie w Pipidówce w mieszkaniu 
burmistrza. 


Reżyser: R. Żelazowski. 
Wieczorem 
_ Czarodsiej z nad Nilu. 
W antiraktach powinno sie palić 
papierosy tylko a tutek Niemojowskiego. 


Zawiadomienie. | 


Zakład kąpielow 
Św. Anny ` 


we Lwowie ul. Akademicka 
liczba 10. 


amiżył cenę biletów 
abonamentowych. 

10 biletów : wanna marmurowa I 
kl. (z bielizną) kosztuje obec- 
nie 6 złr. 

10 biletów: wanna marmurowa 
H kl. (z bielizną kosztuje obe- 
enie 4.60. 

10 biletów ; wanna cynkowa (z bie- 
lizną) 4 złr. 

10 biletów : wanna 3 kl. (bez bie- 
lizay) 2 złr. 


Cany biletów abonamentowych 
de łażni parowej. 
10 biletów: łażnia 1 klasy 6 złr. 


10 biletów : łaźnia II klasy 4 złr. ` 


50 ct. 

Fortepiany  Bósendoriera (ucznia) 
Ehrbata Heitzmeina pianino Cipsk e naj- 
taniej poleca Karol Marecki (starszy) ul. 
Szymona 2, gwarancya lat dziesięć. 2—8 

Apteka w mniejszym mieście pod ko- 
rzystnymi warunkami natychmiast do aprze- 
dania. Kapitał potrzebny 16 tysięcy. Żgło- 


a—u 


szenia przyjmuje A. Kofler, Lwów Braje- 


rowaka 14. 8—3 
Inteligentny mlody człowiek, kawa- 
ler, mogący się wykazać chlubnemi świa- 
dectwami i polecającymi listami znanych, 
na polu agronomicznyju, ludzi, poszukuje 
posady rządcy lub administratora majatku. 
Włada jezykiem polskim i niemieckim. Po- 
sade przyjmie zaraz nawet. Bliższych wia- 
domosści zasiegnać można za zgłoszeniem 
sie wprost pod adresą. D. poste restante, 
Boguchwała. 3—4 
Dla pensyonisty (bezdzietnego) za 
nadzór małego wydzierżawionego majątku 
pomieszkanie, opał, ogród i dochód z grun- 
tów. Nadto dochód z poczty w miejscu, 
jeżeli kompetent uzyska posadę poczni- 
strza. Oferty wraz z curriculam vitae i 
Popa em referencyi pod adresem M. K. 
3 główna poczta Lwów. 


Wanny 


dłagie po zł. 16 i 16, nasiadowe po zł. 6 
i 750. Klozety pokojowe po zł. 8.50, 17 i 
30 poleca Piotr Chrząstowskki bhan- 
del żelazny we Lwowie plac Kapitulny L 
naprzeiwko Katedry. 
Pracownia sukień damskich Maryi 
Niedźwieckiej, Lwów, Rynek 25 iskon 
robote po najtańszych cenach 
Dzierżawa trzech folwarków 1.500 
morgów, blisko Lwowa. Adwokat Błaże- 
jowski Lwów. 15 


2-2 


uedaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 


| Wiktor Berger, Lwów 


a 


: Jan Ihnatowicz 3 
LWÓW : sklepy włosne ulica Kopernika l. 3. vuli-a 
Halicka 11. "KRAKÓW : Sakienałce i 20, CZER- 
NIOWCE : Ryuek 2. 


Palcie tutki Niemojowskiego ss. 


W. Sołtys 


a nabycia u Z. Bukra soad aptek. 


Nadieżóze Pożywienie dla dzieci atzean i 


Menkesa, Doboza i Freudmana i Wolfa zoppa, 
Cena małej puszki 45 ct, wielkiej 50 ct. 
Główny skład: Alte k. k. Feldapothuks Wian I Stefanavlatz 8. Dzienne 2 razy rozsyłka. 


JW” Na pust wg 


poleca codziennie świeży wyrób: 


pyszne moskaliki 


zwane kronen Są: dixen 
po złr. 1.20 za 4 litrową puszkę. 


zA A twarzy pryszezy, liszaje, 
dziki, Jasiek i łaszczenie A 
wig?adza zmarszczki, pory i doły osno. 
we, Twarz odźwieża, ubila i wydeli- 
kacs. Cena 1 złr. 


w Zamarstynowie (pod Lwowem) 
d wysyła Ant'acen xajlepszy 
2 litry za 96 ct. z opakowaniem, 


SIP wyrób atramentów i 
arb stampilowych 


F. pnd a pierwecą 
władeńcka maczka dla dzieci. Do 


ka 


Centralme bióro pośrednictwa Bo) 
dynskiej Lwów Rynek dom Andryolego 
poleca nauczycielki, Francuzki, ^iemki i 
wszelkiego rodzaju doborową służbe. 


ane Penn ZNA 


Akademicka 8 


Główny skład ROWE- 
RÓW i warstat repa- 
racyjny. 
Cenniki ilustrowane 

i gratis. 
Córka emigranta, wychowana w Pa- 
ryżu udziela francuskiego, Wiadomość biu- 
ro Olszewskiego, Kilińskiego 2. 
| Kamienica Ñr, 3, Czarneckiego, ta- 
nio do, Fis Pośrednictwo wykluczo- 
ne Wiadomość Uhorąażczyzna 18 drzwi I. 
| Rządca ekonomiczny, Żonaty, pozo- 
stawał obecnie na miejsen przez lat jede- 
naście, ź powodu wydzierżawienia majatku 
poszukuje posady zaraz lub z końcem 
kwietnia. Zgłoszenia pod adresą J. Sko- 
wroński, Tarnopol 2—4 


Wiktor Berger 
Lwów” | 
~ Akademicka 8 

g zasyła gratis cenniki 

illustrowane aparatów 

i przyborów fotogra- 

_ficznych.  _ 


$ 


Przy odbiorze 10 puszek wysyła się prawie do każdej 
stacyi kolejowej. Opakowanie nie liczy s'ę. 


Zarząd fabryki sardynek 


w Zamarstyno* ie obok kwowe. 


Z R 0 
. soss ae seo R M mw POETA 


SEZON wiosenay 1897. 
Najmodniej»za damsnie PARASULIK | 


angielskie i francuskie z rączkami nadzwyczaj eleganckiemi 
po złr. 2.76, 3.75, 4.50 
5.—-, 575, 6.50 
do złr. 10.50. 
Koronkewe czarne z najlepszej jedwaknej koronki 
złr. 18.50 i złr. 20. 
Olbrzymi wybór najnowszych pasków dla pań i dzieci 
francuskie i angielskie po cenach możliwe najniższych. 


Paski dla dzieci ¿d 35 ct. 
Torebki modue dła Pań 


na składzie do wyboru 


500 sztulz. 


Szpilki, grzebyczki, pularesiki 
NOWOŚCI w każdym artykule 
poleca magazyn pod firmą 


Kauczyński £ Oberski 
LWÓW 

ulica Karola Ludwika liczba 7, filja ulica 

Halicka liczba 6. 


Bezpośredni import KAWY i ehińsko-rosyjskiej HERBATY > 


w najszlacketniejszych gatunkach 


> = 
5— 


n n 


1 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
szpilki slubne, srebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski, 


Założony w. r. 1855. 


Tadeusz Miłaszewski 


zegarmistrz 


Lwów ul Akademicka 1. 3 
poleca swój 


Skład 


, poleca 
| ną Nid tandel KAROLA BALLABANA we Lwowie 
elemno naciągające. one stacyl poostowej, 
` kieszonkowych 1 sto-lpół kig. Congo cesarskie . . 3— a 5 i ay a EE O 1040 
owych, ściennych il. „ Familijnj . . . 8.— » » Średnia Ceylon . . 10— 
podróżnych. |, „ Melamgede Moskau. 4— | > = Guatamala ba, dobra 9.50 
Każda sprzedaż i| » » Imperial . . = „ „ Złeta Jawa: , 1070 
naprawa pod gwaran-| » = Wysiewek . . 1.60 » s Mocca arabska > 10.70 


Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silno-aromatyczne. 
Papier z fabryki Fujałkowskich w Białej, 


ŻA 


o ile możności dokładnie cenę i gatunek, jaki jest pożądany, 
jest w guście zamawiających, jak największyżwybór wysłać. 


pt 


Calem  połokecia tamy ns: coa niektórych rostaaratoców, mam zaszcyć po 
sa lo pubł cznej wikdowokki, wT i 


i PIWO OKOCIMS KIE 


sprzedają an uzklanti tylko następające firmy : 
Teofil Teichmnan, Jagiellońskt. gn 4 
Naftuła Toepfer ul. Trybunalska. |. 13. 
Józet Ehrlich, kawiarnia teatrzina 
Józef Flieg ul. Jagiellońska |. 23. 
Jan "akmy Czarne kiego. 
Nowożemiuk J. Kopernika 4. 
Jerzy tkirach Bolarma 5. 
Wian Unałewak'egqa ql. Grodecza I 79. 
A. Wolker, Sykstuska 34. 
Karel busybylski al Teatralna naprzeciw Ko ekio 
aro yby. . Teatr! BAP. w Kościoła Jezuj © 
Ant, RRmdóziński Restaaracya kolejowa. 
A pm ti = a a róg Kasiralerzowski 
. erg a erzowzkiej 
8. à. Thmxer Oho 5 
Michal my ją 
thborg, Kaimierzow ska, 
Dawid Kewier, Panka 
Jakéb Lümenheck ui. Trybanalska, 
Wiikelim foil al, Kazimierzowska, 


Jan Ludwig. qlica 0 
Władysław Baxzals A, ul. Ssegtyckich. 
Mako Anerham „Pod sroockąś eraika 10 


Józef Jankowaxi al. Halicka, 

Ruwiiom okocimskzi ne wynawy. 

Główne wo i układ piwa beczkowego u pp. Ozyasza 
Sykwtuska l. 14. Telefon Nr. 149, SKI a Wada A £ 


Ostrzeżenie. 


Nie dać się wprowadzać w błąd tylko 
w Hotelu „Viktoria“. 

Jest to w interesie k«żdej rodziny zaopatrzyć się 
na nadohodzący sezon wiosenuy w tanie a dobre obn- 
wie, które jedynie dostać można tylko w naszej Mö- 
dlingskiej fabryce obuwia na ulicy Hetmańskiej liczba 8. 

w Hotelu „Viktoria“. 


R 
Misnowicie: 


X Sztyflety męzkie dobre . od zł. 2.50 
N Eleganckie pantofelki damskie „ , 
A jakoteś wszelkie obuwia zaacznie taniej jak dotychozas. 


Proszę o liczne odwiedziny i kreślę się z głębokiem 
azacunkiem 


Alfred Frinkel. 


jedyny właściciel Módlingskiej fabryki 
obuwia z 82 własnymi filiami. 


nitzurency1i. 


= 
a 


B m aa a 7 Z 


NAWOZY SZTUCZNE 


każdego rodzaju 
dostarczają wszędzie uzdolniona do konkurencyi 


Fabryki kwasu siarozanego i nawozów 
sztucznych 


A SCELEP<AM 


Biuro centralne w PRADZE, Heinrichgasie nr. 27. 
| 


Wixlą i Syma 8. 


*|we Lwowie ul. Halicka 1. 18. 


Na przysałość ogłaszać będą kakdej niedzieli w pismach lwow-|g 


BRERA ZE opłacone 


Drukarnia nar. St. Manieckiego Spółka Hotel Zonia. Zarządca W. Hodak, 


aby można włeśnie z tego gatunek jaki 


Kucharza poszukufe Zakład dyete- 
tyczny i wodoleczniczy Marjówka, poczta 
Lwów. 24 1-8 _ 
Na święta prawdziwe wino czerwone 
w beczułkach 30 litrów 16 zł. franco 5 kg. 
franco: Malinówki 2.10, pomarańcze 1.50. 
Kalafiory 1.60, Oliwa francuska 5.20, Kar- 
uzochy 2.20, Cebulki Tnberosów 80 szt. 
4 zł. poleca Edward Kaczorowski Triest. 
Poszukuje do wynajęcia na stale 
mieszkanie osobną wilłe o 4 dużych poko- 
jach z przynałeżytościami i ogrodem w 
zdrowem mieście łub miasteczku, okolicy 
górskiej, blizko lasów i rzeki. Łaskawe 
zgłoszenia odpowiedzi pod Mieszkanie 27, 
post. restante Lwów. 1 
Po bardzo umiarkowanej cenie poleca 
handel ogrodniczy Krzysztofa Kaisera w 
Zamarstynowie. Kilka tysięcy trzyletnich 
flanców szparagów grubych braunschwic- 
kich. Porzeczki różowe z dużemi gronami i 
różne inne krzewy ozdobne w większej 
ilości. Truskawki Kaston Noble z najwiek- 
szem owocem. (rwożdziki szkockie pełne, _ 
białe z przyjemna bardzo wonią. Piwenje 


niezwykłe tak zwane tennifolija pelne, pa- 
sowe z marchwianem liściem do ozdoby 
kląbów. 1—83 


Z powodu zwinięcia handlu zupełna 
daż niżej cen fabrycznych w handlu no- 
wości i drobiazgowym, Edwarda yw 2 


sprze- . 
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przewyborny, para gotowany kilo po zł. 5, 
j dla chorych 2 drobiu i ptactwa 
Herbata do- 


„7:60, 


dzikiego po 10 zł. kilo. 


„Skonała, świeży transport po zł. 3.50, 4.20, 
6 do 15. Zarząd dworu Łapszyn Brzeżany. 


2 EL 7 
Parasolki 1897. 
Najmodniejsze parasolki kolorowe, czarne, 
fantazyjne, koronkowe, ogrodowe i dzie- 
cinne od 1.50. Entoutese kolorowe i 
Fabryezny skład dla 

Galicyi 


górski i Szydłowski 


pl. Marjacki 8 róg Hetmańskiej. 


HOTEL 


w Samborze 


z całkowitem urządzeniem i re- | 
stauracyą natychmiast 


do wydzierżawienia. 


Reflektanci zechoą zgłosić się 
do adwokata Dra Steuermanna w 
Samborze. 3 
jle tuaki bowane 
Kawy = mk apnom o raaka = 
aroraotyczn Fe EJ franko 
do kakdej” stacy! pocztowej dają6 
opust BO ot. przy pozyłne 


ezarne od 3 zł. 


EE Ploca jodyale handel 


Leonarda Soleckiago 


we Lwowie ulica Batersgw liczba 2. 
kilo k lon zielonej probnej 90 et. 
pl kilo y Crin ai sielonoj średniej 

róż kilo gp Ceylon zielonej przedniej 

pól kilo kawy „pa zielonej grabosiar= 
kawy Ceylon zielonej wybiera- 

ję godai Baj | 


ból kilo: kawy Ceyloa zielonej perlowej 
złr. 1.08, 


pół kilo kawy Mocca arabskiej sir. 1.08. 
kilo kawy Jawy złotej słr. 1.08. 
= przy odbłorze I w miejscu 


